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Prenum erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

N;i rok 9 rsr.
,, (! m iesięcy . 1 5 0  k.
,,  3 m iesiące  . 2 *25 k.
,, 1 m iesi i c . . —  75 k.

Z i  odnosz* n ie  d op łaca  
5 kop. m iesięczn ie .

a Prenumerata zam iejscow a
z od syłką  pocztą:

Na rok . . • • 12 rsr.
„ 6 m iesięcy  . • 6 ,,
„  3 m iesiące . . 3 „

1 m iesiąc . . 1

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji
przy u lic y  M iodow .'j Nr. 4 8 7  i w innych jej kantorach miejskich: — w St. Petersburgu, 
w k sięg a rn i \ .  T. Ik izu n ow a  na Newskim Prospekcie w domu Olcliinowej: w Moskwie,

w księettpni J. S. Sołowiewa..
I t O . l v  I 1 Z I E S I A T V .

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście k o p ie jek  i t. d. — 

Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E ,  P R Ó C Z  DNI M E  D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz praw osław ny.

We środę, 12 (2 4) września, —  św. Awtonoma niucz.
We czwartek, 13 (2 5 ) września, —> Ob..clir. Woskr. w lor. 
W piątek, 14 (2 6) września, — WoZd. CZr. KrCStd.

Sionce waeli. o ^o<lz. 5 min. 4 3; Łach. o (joda. 5 mm. 56.

Spostrzeżenia m eteorologiczne  
tloaUrriaiie przez ohscrwalorjum warszawskie.

Dnia 10 (22) Września 1873 roku.
Ciśnienie po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper; pow. 
podług Celeju- 

sza.

754.2
754.5
754.5

+
4*
+

9.8
12.5

7.6

Wilgod n/0

98
59
85

:C Kierunek
wiatru.

zachodni.
zachodni.
zachodni.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

We środę, 12 (2 4) września, iV. M. P . od wyk. nmo.
We  czwartek, 1 3 (2 5) września, —  św. Cypriana i Just. męcz. 
W piątek, 14 (2 6) września, — sw. Aurelji panny.

Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 10,

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z J K N N iK  W A R S / A  W S K l”
W  £ 8 1 3  I*.

s t a l i  z a  o d z n a c z e n i e  » i ę  w s ł u ż b i e :  z jenerał-lejt- 
nantów: członek Głównego Wojskowo-Szpitftlnego Komitetu, za­
liczony do wojska Dońskiego, jenerał-adjutant książę Menszykou: 

na j e n e r a ł a  k a w a l e r j i ,  z pozostawieniem w obecnej 
godności i posadzie i w wojsku Doóskiem; na j e n e r a ł ó w  
p i e c h o t y :  dowodzący wojskami Kazańskiego okręgu wojsko­
wego Brunner; pomocnik Jego Cesarskiej Wysokości Głównodo- 

.. , . , , , . wodzącego armją Kaukazką, jenerał-adjutaut książę Śuńętopelk-
( 1*11,1 Jirt'IIUHU'raty lib l l l l i t s ik i in c o n  lłiir ę ii lW J i \ M irski 1 - y — obydwa z pozostawieniem na obecnych posadach,
Bez rozsyłki: na rok 9  rS.J —r. P  (5 miesięcy 4  IS. j “ 08ti*tni i w godności jenerał-adjutanta; z jenerał-majorów na j e -

i m • • A* i i  • ! n e r a ł -1  o i t n a ń t ó w : pełniący obowiązki zarządzającego in-
5 0  kop.: -  na 3  miesiące 2  rs. 2 5  k . ; ~ -  » «  I m»r- , 3tytufiją m;erJniczą w obwodtl  K a ń sk im , Jenenduego Sztabu
s ia ć  7 5  kop. Komarow—  z przeznaczeniem do pozostawania przy armji Kaukuz-

Z u  przesyłkę U o d o m u  d o p ła c a  s ię  m ie s i ę c z n ie 1^  i *  P « wl“ iem wgeneralnym^ Sztabie; zostający w■ k*. 
Ł J walerji armji i w Prszutu Jego Cesarskiej Mości hrabia J \Q S tit*—-

5 kopiejek.
Cena prenum eraty zamiejscowej.

Na rok 1 2  rs.;-— na 0 miesięcy 6  rs.j —jm'3 mie 
sii^ce 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.

Prenumerata przyjm uje sic w Warszawie, w

z przeznaczeniem do rozporządzenia głównodowodzącego wojska- 
’ mi Warszawskiego okręgu wojskowego; jeneral-adjutant książę 

Sayn -  Wżtgenstein - Berlebnrg  z pozostawieniem w godności 
' jenerał-atjjutanta; zostający jdo poruczań przy Jego Wielkoksią­
ż ę c e j  Wysokości inspektorze bataljonów strzelców, z Orszaku Je- 

. go Cesarskiej Mości Weliamitioic 2 -g i  —  z pozostawieniem na
obecnej posadzie; zostający w piechocie gwardji i w Orszaku Je-

torze głównym Redakcji „Dzienników. Warszaw- go Cesarskiej -Mości Rebinder 2 -g i i zostający w piechocie ark 

skiclr przy ulicy Miodowej Nr. 4 * 7  (18). i T  }  w 0rM*ktt Jeg0 ?e8:irskiej 5 $  ^  G o l i e p i - -  o b y .r J J ’ v ' dwaj z przeznaczeniem do rozporządzenia .lego cesarskiej wy so-
Detersburgskiego

DZIAŁ URZĘDOWY.
N ajw yższy  Reskrypt,

w/c

i-7,(iny wutn zak ład . Z przedstaw ionego M i spraw ozda­
nia o egzam inach ostatecznych , z zadow olnieniem  d o ­
strzegłam , że um ysłowo i naukowe w ychow anie znaj­
duje się w stanie zupełn ie zadawalniającym . C ałk ow i­
cie spodziewam  się, że nie mniejszą zw róciliście u w agę  
na m oralno-religijne rozw inięcie panien, ponieważ ta­
kow e stanowi głów ną i niezachwianą podstawę clirze- 
ścjańskiego w ychow ania m łodzieży.

Prosząc was o oświadczenie w M ojem Im ieniu  naj • 
bliższym  waszym w spółpracowniczkom  szczerego po­
dziękowania i zadow ołnienia za sum ienne w ykonanie  
przez nich sw ych obow iązków  w granicach w yznaczo­
nej każdej z nich działalności, zarazem udzielam  wam  
załączający się  przy niniejszem  podarunek, który niech  
stanowi w idoczny znak Mej dla was wdzięcznej w zg lę­
dności.

Pozostaję dla was na zaw sze życzliwą.
N a oryginale W łasną Jej Cesarskiej M ości ręką na ■ 

pisano:
„ M A R J A .“

W  Carskiem-iSiole,
9 sierpnia 1873 .roku.

Przez Najwyższy rozkaz do wydz'shi Wojny, 30 sierpnia 
r. b., Jego Wysokość K siąię S  asko-AUenburgski m i a n o w a ­
n y  z o s t a ł  Szefem 5 0 Białostockiego yutku piechoty, który 
ma się nazywać 50 Białostockim pułkiem piechoty imienia Jego 
Wysokości Księcia Sasko-Altenburgskiego; a w a n s o w a n i  z o-

dwaj z przeznaczeniem do rozporządzenia Jego 
kości Głównodowodzącego wojskami gwardji 
okręgu wojskowego; dowodzący 6-tą dywizją piechoty Szebctszew 

i i dowodzący 3 4-tą dywizją piechoty C/irąpowicki —  obydwaj z 
zatwierdzeniem na obecnych posadach; stały członek Komitetu 

lany do zwierzchniczki Si.-Petersburgskiej Aleksandrów- Artylorji Głównego Zarządu Artylerji, członek Konferencji i pro- 
skiej Szkoły D . A . Lirowej. fesor Michajłowskiej Akademji i Szkoły Artylerji, z Orszaku Je-

D arjo  A lek só w n a . N ied aw n o  za sz łe  w yp u szczen ie  go Cesarski j Mcś:i M ajew ski— z pozostawieniem na obecnych 
w y ch ow an ie  S t.-P e ter sb u rsk ie j sz k o ły  daje M i p rzy ja - posadach ; zostający w kawalerji gwardji i w Orszaku Jego Ce­
zu y pow ód do w yn u rzen ia  w am  szczerej w d zięczn ości sarskiej Mości hrabia Grabbe—  z przeznaczeniem do rozporzą- 
za p raw d ziw ie  m acierzyń sk ie  w asze staran ia  o p o w ie -  i lżenia dowodzącego wojskami Charkowskiego okręgu wojskowe­

go; gubernator wojenny obwodu Zabajkalskiego, zarządzający i 
wydziałem cywilnym i atamuu zastępczy wojska kozaków Zabaj- 
kalskich Jditm ąr—  z pozostawieniem na obecnych posadach; na­
czelnik artylerji Kazańskiego okręgu wojskowego Staden  —  z 
pozostawieniem na obecnej posadzie; dowodzący 5-tą dywizją pie­
choty, z Orszaku Jego Cesarskiej Mości Schildner-Schuldner —  
z zatwierdzeniem na obecnej posadzie; naczelnik artylerji Moskie­
wskiego okręgu wojskowego, z Orszaku Jego Cesarskiej Mości 
Peters; członek i zarządzający czynnościami Komitetu Inżynierji 
Głównego Zarządu Inżynierji, inżynier wojenny, z Orszaku Jego 
Cesarskiej Mości Zwierew; naczelnik artylerji Kijowskiego okrę­
gu wojskowego z Orszaku Jego Cesarskiej Mości Leman  —  wszy­
scy trzej z pozostawieniem na obecnych posadach;' dowodzący 21-ą 
dywizją piechoty Pietrow  —  z zatwierdzeniem na obecnej posa­
dzie; okręgowy intendent Kazańskiego okręgu wojskowego, zosta­
jący w Korpusie Inżynierji Mojsienko- W ielikij —-  z pozostawie­
niem na obecnej posadzie; zostający w polowej artylorji konnej i 
w Orszaku Jego Cesarskiej Mości l i d e r —  z odkomenderowa­
niem do Głównego Zarządu Artylerji; pomocnik naczelnika szta­
bu wojsk gwardji i Petersburskiego okręgu wojskowego, z Orsza­
ku Jego Cesarskiej ilości łlerschelman —  z postawieniem przy 
sprawowaniu obecnych obowiązków i w Jeneralnym Sztabie; To­
warzysz Ministra Spraw Wewnętrznych, z Orszaku Jego Cesarskiej 
ilości S zyd łow sk i—  z pozostawieniem na obecnej posadzie i w 
Jeneralnym Sztabie; pomocnik naczelnika Głównego Zarządu Ińt 
żynierji i członek Głównego Wojskowo - Więziennego Komitetu, 
inżynier wojskowy Tiłło  —  z pozostawieniem na obecnych posa­
dach; dowodzący 2-gą dywizją kawalerji, z Orszaku Jego Cesar-

IV .
rucha literackim  i handlu księgarskim  starożytn ego  

Rzymu w  epoce Cesarzy.
(Pokończenie *).

Spodziew am y się, że po tem  cośm y p ow iedzieli, dla 
mysłu nawet najbardziej sceptycznego jasnem  jest, że 
ime już po'rzeby szkolne pochłaniały tysiące eg z em -  
tarzy rozmaityeli d zie ł teoretycznych i praktycznych, 
ieanych przez takich autorów, którzy w ygłasza li s w o -  
: pom ysły g łów nie w zakładach naukowych. Mam tu na 
iyśli poetów  i m ówców. N ie łatwo zliczyć ich dokła-  
lie , tak samo jak nie łatw o zliczyć ilość uczących się 

cesarstwie rzyinskiem , w ręku których książki te 
lajdowały się. Jasnem  jest do oczyw istości, że gdzie  
,k wielkie m asy odpisów  je d n e g o  autora m ogły  znaj-
lw ać się i rzeczyw iście znaj d ow ały  się w obiegu  m ię. 
zy publicznością, tam  sprawa pomnażania i rozpo- 
'szechniania książek pom iędzy ludnością i w o g ó le  ruch 
teracki świata starożytnego w  traktowanym przez nas 
kresie czasu, m usiały dojść do rozmiarów, które m ało  
ib w cale m oże nie różniły s ię  od teraźniejszych obro-
>w literatury i handlu księgarsk iego. Jeżeli potrzeba  
ow ych jeszcze d ow od ów  na to, t e  i książki szkolne 
a b y w a n o  u księgarzy, to  dość odw ołać się do Petro- 
iusza, z którego przekonyw am y *ię> że E chion kupo- 
rał książki dla sw ego synka. N adto, znaczna liczba

skiej Mości baron von Gerschau —  z pozostawieniem na obec­
nej posadzie; zostający w kawalerji armji, jenerał-adjutaut M ie- 
zienęow —  z pozostawieniem w godności jeuerał-adjutanta; naczel­
nik artylerji Kaukazkiego okręgu wojskowego Sojiano— z pozo­
stawieniem na obecnej posadzie; pełniący obowiązki naczelnika 
Głównego Zurządu wojsk Nieregularnych, z Jeneralnego Sztabu 
Bogusłaioski —  z zatwierdzeniem na obecnej posadzie i z pozo­
stawieniem w Jeneralnym Sztabie; zarządzający Peterhofskim Za­
rządem Pałacowym, zostający w korpusie Inżynierji Baurngar- 
ten —  z pozostawieniem na obecnej posadzie i w Korpusie Inży- 
nieiji.

Ustawa T ow arzystw a ak cyjn ego  cukrowni i  rafiuerji 
„Leonów.”

(Najwyżej zatwierdzona 2 7 czerwca 187 3 roku).
(Dokończenie. - )

O g ó l n e  Z e b r a n i a  a k c j  o n a r j  u s z ó  w.
§ 41. O góln e Zebrania akcjonarjuszów bywają 

zwyczajne, raz do roku, w  październiku  i nadzwyczajne. 
Zwyczajne Zebrania zw ołują się przez D yrekcję coro­
cznie dla roztrząśnięcia i zatw ierdzenia sprawozdania i 
bilansu za rok u p łyn iony, rów nież budżetu rozchodów  i 
planu czynności na przyszły, oraz dla w yboru cz łon ­
ków D yrekcji i ich zastępców i członków  Kom isji R e­
wizyjnej. N a tych zebraniach roztrząsają się i d ecy ­
dują i inne sprawy, przewyższające władzę D yrekcji, 
lub te, które będą w niesione przez D yrekcję na O gó l­
ne Zebranie.

§ 42. N adzw yczajne Zebrania zwołują się przez 
D yrekcję albo w ed łu g  w łasnego jej uznania, albo - na 
żądanie dziesięciu akcjonarjuszów mających prawo g ło ­
su, albo nakoniec na żądanie K om isji R ew izyjnej (§ 36). 
Takie żądanie akcjonarjuszów lub Kom isji R ew izyjnej 
wprowadza się w  w ykonanie przez D yrekcję nie p ó­
źniej jak w  jeden  miesiąc po oświadczeniu takow ego.

§ 43. O  czasie i m iejscu O góln ego  Zebrania akcjo- 
narjusze zawiadamiają się przez ogłoszen ie, przynajmniej 
na m iesiąc przed oznaczonym  na Zebranie dniem , z w y­
jaśnieniem  przedmiotów, p odległych  roztrząśnięciu O gó l­
nego Zebrania.

§ 44. W  O gólnem  Zebraniu akcjonarjusze uczestniczą  
osobiście albo przez pełnom ocników , przyczem w ostatnim  
wypadku D yrekcja  powinna być zawiadom iona o tem 
na piśmie. Pełnom ocnikiem  m oże być tylko ten, kto 
jest sam  akcjonarjuszein i jedna  osoba nie może mieć 
pełnom ocnictwa więcej jak  od dwóch osób.

§ 15. K ażdy akcjonarjusz ma prawo być obecnym  
na O gólnem  Zebraniu i uczestniczyć w obradowaniu  
nad Wniesiońemi na Zebranie kwestjam i, lecz prawo 
stanow czego g łosu  nadaje się w łaścicielow i co najmniej 
dwudziestu akcij; w łaściciel czterdziestu akcij ma dwa 
głosy; sześćdziesięciu akcij —  trzy  głosy; ośmdziesieciu i 
więcej akcij —  cztery g łosy; więctej nad cztery g łosy  
z w łasnych akcij i takiej samej liczby, to jest cztery 
g łosy  z pełnom ocnictwa od innych akcjonaijuszów , w o- 
gó le  nad ośm g łosów  jedna  osoba m ieć nie może.

§ 46. Akcjonarjusze mający mniej niż dwadzieścia  
akcij, m ogą łączyć za pomocą w spólnego pełnom oc­
nictwa akcje sw oje dla otrzymania jednego i więcej g ło -  
sób do gran icy wskazanej w § 45. Akcjonarjusz, któ-

*) Patrz N. 192 Dzieu. Warsz.

*) Patrz Nr. 18 8 Dzień. Warsz.

książek szkolnych, jak  np. gram atyka Polem ona i pra­
wo cyw ilne Sabina, n ie przestając znajdować się w rę­
ku uczącej się m łodzieży, b y ły  poszukiw ane także przez 
ludzi w ykształconych w ogólności, czyniąc zadosyć po­
trzebom dom owym , z nich bowiem  zarówno starzy i 
m łodzi, m ężczyzn! i kobiety, znajdow ali w danych w y­
padkach rady. Przekonyw am y się o tem w szystkiem  Z 
Juveqala, Persjusza, Petroniusza. Z C ycerona zaś d o ­
wiadujem y się, że zebranie i w ydaw anie obowiązujących  
przepisów  prawa b yło  oddawna rzeczą spekulecji księ­
garskiej.

Ta potrzeba dom owa co do utworów literatury, 
ta sk łonność obyw ateli do rozkoszy estetycznych, jakie  
dostarcza belletrystyka, to zam iłow anie rzym ian do po­
wierzchownych lub głębszych  badań naukowych, dały  
bezwątpienia pierwszą i rzec można naturalną podstawę 
do zakładania niezliczonych bibljotek prywatnych, któ­
re ze swej strony n ie m ogły  nie poprzeć znakom icie 
sprawy literatury w cesarstw ie rzyinskiem .

Już za czasów  P aw ła  E m ila w idzim y w R zym ie u 
osób prywatnych znaczne księgozbiory, przystępne dla 
ludzi nauki. Z następstwem czasu w eszło stopniowo  
w zwyczaj, jako cecha dobrego tonu, posiadać znaczne 
i bogate księgozbiory, z których najbardziej znanem i są 
bibljoteki Cycerona i A ttyka. Za czasów zaś cesarzów, 
ta dążność i ten dylettantyzm  w zm ogły się bardziej jesz­
cze: każdy niem al dom posiadał bibljotekę. U  Petro­
niusza znajdujemy, że Trom alchion szczyci się tem, że 
posiada trzy bibljoteki. N aw et przy budowie domów  
przeznaozano jeden pokój na bibjotekę, która stanowiła

ry uzyska w  taki sposób prawo głosu, m oże przyjm o­
wać pełnom ocnictwa do głosow ania na zasadzie § 44  
od innych akcjonarjuszów, mających prawo głosu  
w granicach w § 45 wskazanych.

§ 47. W ed łu g  scedow anych przez jedną osobę dru­
giej czasow ych świadectw i akcij im iennych prawo g ło ­
su nadaje się nowem u ich posiadaczowi nie wcześniej 
jak po u p ływ ie m iesiąca od czasu zaznaczznia w książ­
kach D yrekcji o takiem  scedowaniu. Posiadacze zaś 
akcij na okaziciela, dla uzyskania prawa znajdowania  
się na O gólnem  Zebraniu i głosow ania obowiązani są 
złożyć do dyrekcji sw e akcje na siedm  dni przed dniem  
Zebrania.

§ 48. J eże li akcje dostaną się w spadku lub innym  
sposobem  kilku osobom, to prawo uczestniczenia w 
O góln em  Zebraniu nadaje się ty lko jednej z nich, w e­
d ług wyboru; również dom y handlow e m ogą m ieć na 
O gólnem  Zebraniu nie więcej jak  jednego przedstawi­
cielu, który nie korzysta z żadnych pod względem  licz­
by g łosów  prerogatyw .

49. D la  ważności O gólnych  Zebrań w ym aga się, 
żeby w nich uczestniczyli osobiście albo przez p ełn o­
m ocników (§§ 44, 45 i 46) akcjonarjusze, przedstaw ia­
jący łącznie nie mniej niż jedną trzecią część kapitału  
zakładow ego; dla zdecydow ania kwestij: o rozszerze-
uiu przedsiębiorstwa, o powiększeniu kapitału zakłado­
w ego, o zm ianie U staw y i likw idacji interesów  wym a­
ga się uczestnictwo akcjonarjuszów, przedstawiających  
trzy czwarte ogólnej liczby akcij. J eże li Zebranie nie  
będzie zaspokajało pom ienionych w arunków , to zw o łu ­
je  się nowe Zebranie O góln e za dwa tygodnie. Takie  
Zebranie uważa się za ważne, bez w zglądu na liczbę  
złożonych do uczestniczenia w niein akcij, o czem  D y ­
rekcja powinna ostrzedz akcjonarjuszów w samem w e­
zwaniu na Zebranie. W  takiem  Zebraniu m ogą b yć  
roztrząsane tylko te sprawy, które p od legały  obradom  
na niedoszłem  do skutku Zebraniu.

§ 50. U chw ały O góln ego  Zebrania otrzymują moc 
obowiązującą kiedy będą przyjęte w iększością trzech 
czwartych  g łosów  uczestniczących w Zebraniu akcjona­
rjuszów lub ich pełnom ocników  (§§ 44, 45, 46 i 49), 
przy obliczaniu ich głosów  na podstawie § 45. Jeżeli 
zaś co do jakich spraw nie okaże się w iększość trzech 
czwartych g łosów  jed n ego  zdania, to wzywają się akcjo­
narjusze na powtórne Zebranie O góln e dla roztrząśnię­
cia pom ienionych spraw, w którem spraw y nie zd ecy­
dowane na pierwszem  Zebraniu O gólnem  decydują się  
prostą większością g łosów . N a  tem powtórnie zw oła- 
nem Zebraniu, m ogą być roztrząsane tylko te spraw y, 
które pozostały niezdecydowanem i na pierwszem  Z e­
braniu O gólnem . W ybór członków  D yrek cji, zastęp­
ców i członków  K om isji Rewizyjnej odbyw a się w każ­
dym razie w iększością głosów . A kcjonarjusze, którzy  
nie staw ili się na Zebranie i nie przysłali pełnom ocni­
ków (§ 44 i 45), uważają się za zgadzających się z w ię­
kszością uczestniczących.

łj 51. Sprawy, podlegające rozstrzyganiu na O g ó l­
nem Zebraniu, wnoszone są nań nieinaczej jak zapo- 
średhictwem  D yrekcji, w  skutku czego  akcjonarjusze 
pragnący zrobić jak i w niosek O gólnem u Zebraniu p o­
winni udać się z nimi do D yrek cji, n ie później jak  na 
siedm dni przed O gólnem  Zebraniem . Jeżeli w niosek

jedną z n ieodzow nych potrzeb dom owych. Przekonać 
się o tem m ożna z W itruwiuszą, Jeżeli poeta Persiusz  
zostaw ił umierając bibljotekę liczącą 700 książek (a czyż 
w iele posiadają takow ych nasi p oecił), to jakżeż znacz­
na m usiała b yć bibljoteka uczonego rzym ianina, jak  
np. P lin iusza Starszego, który korzystał do prac sw o- 
z 1,000 autorów, o czem  przekonyw am y się z d zieł j e ­
go. Gram m atyk Epafrodyt m iał bibljotekę złożoną 
blizko z 30 ,000  książek; Saurnoniusz Sew er, który był 
nauczycielem  m łodszego G ordioha, m iał w  swoim  księ­
gozbiorze 62,000 książek; Seneka zaś opowiada o takich  
bibljotekach prywatnych, których w łaściciele nie byli 
w stanie przeczytania przez ca łe życie samych tylko ka­
talogów . Przekonyw am y się  z M artiala, że w obec c o ­
raz większej taniości książek, najubożsi nawet literaci 
b yli w  Atanie przychodzenia do m ałych bibljotek. Obok  
tego , sprzedaż książek na licytacjach dawała możność 
tańszego jeszcze nabywania takow ych. W praw dzie bi­
bljoteki ludzi bogatych pow staw ały po większej części 
dzięki ich zam iłowaniu w  w ystawności i ich próżności. 
B ibljoteki, jak powiada Seneka, służą nie do nabywania  
w iadom ości, lecz do ozdoby ścian i na pokaz. W śród  
licznych tysięcy książek, w łaściciel ich poziewa i nie 
znajduje szczególnej przyjem ności w  przeglądaniu napi­
sów  i tytu łów , nie zagląda on bowiem  do sam ych ksią­
żek. Zdarza się, że najw iększy próżniak posiada mnó­
stw o dzieł rozmaitej treści i szały z książkami aż do 
sam ego sufitu. W  rzeczy samej, książki znajdowały się 
nieraz w  ręku takich ludzi, którzy nie m ogli robić z 

Inich żadnego użytku, jak o tem m ówi Lucjan, w spo­

minając o nieuku, który kupował ciągle massę ksią­
żek przez próżność jedynie. L ecz z drugiej strony by­
ło to rzadkim wyjątkiem , jeże li człow iek, który n ie po­
trafił sam korzystać z książek, zam ykał j e  na klucz, 

! ażeby inni z nich nie korzystali. M ożna powiedzieć, że  
' sam dylettantyzm  lub moda stała się, w iednie lub b ez-  
| w iednie, pośredniczką ruchu literackiego. P o za obrę- 
: beui Rzym u, w miastach W łoch  i ha prowincji, bibljo­
teki b yły  naturalnie mniej liczne niż w  stolicy, tem  
ognisku wszystkich w ysilen  um ysłu, jakk olw iek  odko­
panie H erculanum  w yprow adziło na jaw  gabinet czło­
wieka pryw atnego, m ieszczący w sobie najmniej 1 ,870  
zwojów książek. Jeżeli zaś Plutarch opracow yw ał w  
Cheronei, która była wówczas licha osadą, sw e dzieła  
historyczne i lilozoficzno-m oralne, opatrzone niezliczoną  
massą cytat, dowodzi to jasno, że pom im o je g o  użalań 
na brak książek, znalazł on możność korzystania z bar­
dzo bogatych księgozbiorów.

K to zaś nie był w stanie kupowania książek dla 
utworzenia biblioteki, której w ym agał poniekąd duch 
czasu, lub kto nie miał tylu  znajomych, ażeby korzy­
stać w razie potrzeby z ich skarbów książkow ych, ten  
z n a j d o w a ł  m ożność zaspokojenia sw ych potrzeb um y­
słowych, częścią w czytelniach przy księgarniach, ła ­
źniach i term ach, częścią w w ielkich  i licznych b iblio­
tekach publicznych, przystępnych dla każdej osoby pry­
watnej. P od ług  św iadectw a Publiusza W iktora, było  
za je g o  czasów w sam ym  R zym ie najmniej 29 biblio­
tek publicznych. Jeżeli przyjmujemy jako fakt, że b i- 

1 blioteka grecka w A leksandrji liczyła  700,0(10 książek,
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zrobiony jest przez akcjonarjuszów mających, łącznie nie- mu należy scisłe wykonanie wyżej przytoczonych po-
m m o i  TO Ir /"I Cf I AC A ttT 1 lTT1»olr/»in o K (M flin r» n n n  ITT n ł n n / t n r i  n ń  iTrnml /I ~ 1* ....mniej jak dziesięć głosów, Dyrekcja obowiązana jest w 
każdym razie przedstawić taki wniosek Ogólnemu Ze­
braniu z swą opinją.

Uicaga. Dla regularnego biegu spraw w Ogólnem 
Zebraniu akcjonariusze wybierają z grpna swego pre- 
zydującego.

§ 52. Uchwały Ogólnych Zebrań poświadczają się 
przez protokuła podpisane przez członków Dyrekcji i 
przynajmniej trzech akcjonarjuszów z obecnych na Ze 
braniu, którzy przedstawili największą ilość akcij. 
R o z s ą d z a n i e  s p o r ó w  w s p r a w a c h  T o w a r z y  
s twa,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i u s t a n i e  j e g o  c z y n

n o ś c i.
§ 53. Wszystkie spory pomiędzy akcjonarjuszami 

w sprawach Towarzystwa i pomiędzy nimi a członka­
mi Dyrekcji lub zajmującymi ich miejsce zastępcami 
oraz spory Towarzystwa z innemi Towarzystwami i oso 
bami prywatnemi rozstrzygają się albo na Ogólnem Ze 
braniu akcjonarjuszów', jeżeli obie strony sporne zgo 
dzą się na to, albo rozsądzają się ogólną drogą są 
dową.

§ 54. Odpowiedzialność Towarzystwa ogranicza się 
całym należącym do niego majątkiem ruchomym i nie­
ruchomym i kapitałami, a dla tego w razie niepowo 
dzenia przedsiębierstwa Towarzystwa, albo przy wyto 
czonych mu procesach, każdy z akcjonarjuszów odpo 
wiada tylko swoim wkładem, który przeszedł już n 
własność Towarzystwa i przypadającemu od niego opla 
tami do całkowitego zapłacenia akcij, w rozmiarze dwu 
stu pięćdziesięciu rubli na każdą, i oprócz tego nie może 
podlegać ani odpowiedzialności osobistej , ani żadnej 
opłacie dodatkowej ze spraw Towarzystwa.

§ 55. Termin istnienia Towarzystwa nie oznacza 
się i czynności jego mogą ustać nie inaczej, jak za u 
chwałą Ogólnego Zebrania akcjonarjuszów, prawnie 
przyjętą zgodnie z Ustawrą niniejszą, jeżeli według bie 
gu interesów zamknięcie Towmrzystwa uznane będzie 
za niezbędne. Jeżeli według bilansu Towarzystwa, o 
każe się strata dwóch piątych kapitału zakładowego, 
akcjonarjusze nie dokompletują go, Towarzystwo za 
myka się.

§ 56. W razie zamknięcia Towarzystwa, Dyrekoj 
doniósłszy o tern Ministrowi Finansów, przystępuje do 
likwidacji interesów Towarzystwa, na zasadzie a.it 
2,188 T. X  Zb. Praw. Cywiln., drogą przyjętą w ogó 
le w domach handlowych i o jej następstwach zawia 
damia przez ogłoszenie akcjonaijuszów i wszystkie o 
soby mające styczność z interesami Towarzystwa

Uwaga. W  razie zbankrutowania Towarzystwa lub 
likwidacji jego interesów, posiadacze obligacij zaspaka 
jają się z pierwszeństwem przed innemi wierzycielami 
Towarzystwa.

§ 57. W e wszystkich wypadkach w Ustawie ni 
niejszej niewymienionyeh, Towarzystwo kieruje się prze 
pisami, dla Towarzystw akcyjnych w X  t. Zb. Praw 
Cesarstwa Rosyjskiego cz. I  (wyd. 1857 r.) postano 
wionemi, oraz ogólnemi przepisami prawa, w Cesarstwie 
obowiązującemi, dotyczącemi przedmiotu czynności To 
warzy3twa i temi, jakie w następstwie będą wydane

R o zp o rz |d zen ie  w  w y d z ia le  m in isterstw a  
O św iecen ia  P ub licznego .

Przez Najwyżej zatwierdzoną 19 lutego 1868 roku 
uchwałę Rady Państwa, prawo do wstąpienia do Uni 
wersytetu nadaje się i wychowańcom prywatnych gi­
mnazjów klasycznych, po zdanin przez nich egzaminów 
ostatecznych, odbywanych przez nauczycieli tych gim 
nazjów, przy udziale i pod nadzorem Władzy Naukowej.

Ministerstwo Oświecenia Publicznego, w wykona­
niu tego, pod 15 października 1870 r. i 8 grudnia 
1872 r., przez osobne instrukcje i przepisy określiło tak 
porządek odbywania pomienionych egzaminów, jak 
formę wydawanych na to świadectw; mianowicie: osta­
teczne egzamina uczniów gin nazjów prywatnych po­
winny być odbywane przez oddzielne Komisje Egza­
minacyjne przy rządowych, oraz i przy prywatnych 
gimnazjach, lecz z zastrzeżeniem, aby w tym ostatnim 
wypadku w każdej z Komisij koniecznie uczestnwzył i pre 
zydmcał starszy z deputatów ze strony miejscowego okręgu na­
ukowego i żeby świadectwa o egzaminach były podpisywane i 
przez tych deputatów, z przyłożeniem pieczęei Kancelarji ku 
ratora okręgu. Tylko takie świadectwa mogą nadawać 
osobom, które je otrzymały, na równi z atestatami doj­
rzałości otrzymywanemi przez wycliowańców gimna 
zjów rządowych, pewne prawa, a pomiędzy innemi i 
prawo do wstąpienia do uniwersytetów i innych wyż­
szych zakładów naukowych.

Tymczasem w ostatnich czasach doniesiono Mini 
sterstwu, że wychowańcom gimnazjów prywatnych wy­
dają się, a przez niektóre wyższe zakłady naukowe i 
zwierzchności przyznają się za równoznaczne z atesta­
tami dojrzałości, świadectwa z podpisem tylko zawiadują­
cych gimnazjami prywatnemi i ich nauczycieli, to jest takie, 
które nie mają żadnego znaczenia, a zatem nie dają 
'prawa do tustąpienia do jakiegokolwiek bądź zakładu nauko­
wego, nie mówiąc już o jakimkolwiek bądz wyższym zakładzie 
naukowym.

W  skutku tego i dla zapobieżenia mogącym nastą 
pić zboczeniem od obowiązujących postanowień, Mini 
sterstwo Oświecenia Publicznego ponownie poleciło ko

to o ile większe powinniśmy mieć wyobrażenie o bi­
bliotekach rządowych rzymskich, gdy rzymianie, staw- 
szy się panami całego świata ucywilizowanego, byli 
ze wszech miar w możności nabywania zewsząd dla 
swych księgozbiorów utworów umysłu całej, rzec mo 
żna, ludzkości. Pierwsza biblioteka publiczna w Rzy­
mie założona została przez Asiniusza Polliona, w przed­
sionku świątyni wolności. Sam Caesar zamierzał zało­
żyć bibliotekę. Dwie inne biblioteki, oktowiańską i pa- 
latyńską, założył August; Tyberjusz urządził W swym 
pałacu czwartą bibliotekę; Wespazjan, w świątyni po­
koju, piątą; Domicjan, na Kapitolu,'szóstą; jedną z naj­
znakomitszych bibliotek założył Trajan, miała zaś ona 
nazwę ulpiańskiej. Wiadomości o tych bibliotekach 
znajdują się u Helliusza, Pliniusza Starszego i innych. 
Z bibliotek tych korzystali bardzo gorliwie historycy 
wszelkich odcieni, o czem przekonywają ich dzieła.

Jak z Rzymu ruch umysłowy i literacki rozcho­
dził się na całe Włochy i na prowincje, tak samo mo­
da na bibljoteki przeszła z Rzymu na pimwincje i 
Włochy. W willach znakomitszych rzymian, po wsiach 
i miasteczkach, widzimy w wcześniejszej już dobie 
zbiory prywatne książek, jak np. Cycerona w Antji, 
Juliusza Martiala, Siliusza Italicusa i Plinjusza Młod­
szego. W  najmniejszych nawet miasteczkach widzimy 
biblioteki, jak np. w Tiburze i Comuin. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że książki mogły być brane z bi­
bliotek publicznych do domu, dla prac naukowych lub 
do czytania. W samych nawet bibljotekaeh uczeni 
gromadzili się często dla i-ozmowy i dysput.

stanowień pod względem świadectw o ukończeniu kur­
su w gimnazjach prywatnych.

* Departament Telegrafów podaje do wiadomości, że 
zostały zamknięte następujące stacje telegraficzne: Dub- 
beln (w gubernji Liflandzkiej) i Meerkiil (w gubernji 
Estlandzkiej) i zamiejskie stacje moskiewskie w Sokol­
nikach, parku Pietrowskim i wsi Pokrowskoje— z po­
wodu ukończenia letniego sezonu, a stacja w osadzie 
Iwanowskiej (w gubernji Permskiej)— z p/owodu ukoń­
czenia jarmarku.

* Dyrekcja Banku Państwa postanowiła pobierać od 
10 września w Banku, jego Kantorach i Oddziałach, 
przy dyskoncie weksli i pożyczkach na zastaw towa­
rów po siedm, a przy pożyczkach na zastaw papierów 
procentowych po ośm procent rocznie.

1 >Z r A.Ł ’ W U W ŃĘTRZN Y.

W IA D O M O Ś C I K R A J O W E .
* Z końcem r. 1871 gubernja  su w a łk sk a  p o sia d a ła  

2 4  k a sy  p o ży czk o w e  i o szczęd n ośc i; z tej liczby kosztem
funduszów rządowych otwarto 21 kas, z kapitałem za­
kładowym 13,713 rsr., i kosztem funduszów gminnych 
3 kasy, z kapitałem zakładowym 3,119 rs. 27*/2 kop.

W  dniu 1 stycznia 1872 r. we wszystkich kasach 
pożyczkowych i oszczędności w gubernji suwałkskiej 
było w gotówiźnie 1,243 rsr. 74 kop., suma zaś wypo­
życzona wynosiła 28,356 rs. 50 L, kop.

Kapitał przeto obrotowy wynosił w ciągu roku su­
mę 29,600 rs. 241/2 kop.

Liczba wkładów złożonych do wszystkich tych kas 
pożyczkowych i oszczędności wynosiła w ciągu 1871 r. 
144; największy z tych wkładów wynosił 300 rs.',"naj­
mniejszy 1 rs. 50 kop. Ogół udzielonych pożyczek wy­
nosił 2,538; z tych na zastaw nieruchomości 2,514 i za 
poręczeniem 24 pożyczki.

W  roku 1871 wpływy wszystkich kas pomienio- 
nyeh wynosiły sumę 55,466 rsr. 68 kop., udzielono zaś 
pożyczek i uskuteczniono wydatków z kas w sumie 
54,222 rs. 94 kop.

W  roku 1872, kosztem funduszów gminnych otwar­
to jedną tylko kasę, w powiecie kalwaryjskim. Jakkol­
wiek Minister Spraw Wewnętrznych udzielił w r. 1872 
upoważnienie do otwarcia kas w gminach osad Pilwi- 
szki, w powiecie marjampolskim, i Dębowo, w pow. 
augustowskim, lecz do 1-go stycznia r. b. kasy te nie 
zostały otwarte z powodu nie odebrania z Bankir Pol­
skiego funduszów należących do tych osad.

Oprócz tego, inne także gminy osad złożyły w urzę­
dzie gubernjalnym do spraw włościańskich cztery u- 
chwały w przedmiocie otwarcia u nich kas pożyczko­
wych i oszczędności; lecz ponieważ uchwały te nie były 
zgodne z przepisami objętemi w postanowieniach doty­
czących tego przedmiotu, przeto urząd pornieniony 
zwrócił je komisarzom miejscowym dla uzupełnienia ta­
kowych.

Zakładanie kas pożyczkowych i  oszczędności przy­
nosi widoczny pożytek włościanom, uwalnia ich bowiem 
od wyzyskiwania przez lichwiarzy. Zarazem zaufanie 
powszechne włościan do tych kas wzrasta stopniowo, z 
każdym rokiem, jak tego dowodzi napływ wkładów po­
chodzących od osób prywatnych.

Przy dokładnych rewizjach kas pożyczkowych i o- 
szczędności oraz ich ksiąg, odbywanych przez komisa­
r z y , jakkolwiek z n a le z io n o  w bardzo niewielu gminach 
jak najnieznaczniejsze zboczenia od przepisów wyda­
nych co do prowadzenia tych ksiąg, lecz zboczenia te 
nie miały wielkiej doniosłości i pochodziły głównie 
z nienależytego obeznania się wójtów gminnych z prze­
pisami dotyczącemi kas pożyczkowych i oszczędności. 
Roztrwonienia zaś sum należących do kas pożyczko­
wych i oszczędności, lub też nielegalnego ich użycia, 
nie wykryto w żadnej gminie gubernji suwałkskiej przez 
cały czas istnienia tych kas.

W IA D O M O Ś C I M I E J S C O W E .
* Jak już wspominaliśmy, d. 1 (13) b. m. prezes Są­

du Apelacyjnego, rzeczywisty radca stanu Polczycki, o- 
tworzył z rozpoczęciem nowego roku sądowego posie­
dzenia tego Sądu mową, w której wspomniawszy, że li­
czba spraw cywilnych i kryminalnych w Sądzie Apela­
cyjnym ciągle wzrasta, i że utworzony V II wydział w 
tym Sądzie, przyczynia się do załatwienia większej li- 
zby czynności, przedstawił dane statystyczne o działal­

ności Sądu Apelacyjnego w ostatnim roku sądowym (od 
1 lipea 1872 do 30 czerwca 1873 roku), w porówna­
niu z poprzednim rokiem. W ubiegłym roku ogólna 
iczba spraw tak pozostałych jak i przybyłych wynosi- 
a 12,287 (więcej niż w poprzednim roku o 782), w tej 

liczbie cywilnych 5,859 (więcej o 355) i kryminalnych 
6,428 (więcej o 427); z nich osądzono 9,335 (więcej o 
584), a mianowicie cywilnych 4,859 (więcej o 70) i

kryminalnych 4,476 (więcej o 514); ostatnią cyfrę nale­
żałoby jeszcze powiększyć-o 520 spraw odsądzonych i 
niesądzonych, których akta innym sądom po dzień osta­
tni roku nie zostały zwrócone; w skutku tego ogólna 
zaległość spraw wynosi 2,432 (mniej o 322), w tej li 
czbie cywilnych 1,000 (więcej o 285) i kryminalnych 
1,432 (mniej o 607). Z tego się okazuje, że jakkolwiek 
zaległość w sprawach cywilnych z powodu znacznego 
napływu spraw powiększyła się, to wszelako zaległość 
spraw kryminalnych, pomimo jeszcze większego ich na­
pływu, zmniejszyła się znacznie.

W  końcu prezes Polczycki oddawszy należny hołd 
zasługom tych członków Sądu Apelacyjnego, którzy 
bądź to z powodu wysłużenia lat do emerytury, bądź 
z powodu przeniesienia na inne posady, bądź też z po­
wodu śmierci takowy opuścili, wynurzył nadzieję, że 
nowi ich następcy, których przeszłość najlepsze o przy­
szłości wróży nadzieje, zespolą swe siły z dawnemi siła 
mi, aby rok bieżący mógł przynieść równie obłite jak 
ubiegły owoce.

Na zasadzie postanowienia byłej rady administra- 
c.vj nej w Królestwie Polskiem z 31 marca (12 kwie 
tnia) 1867 r., pow inność k w ateru n k ow a  w  W arszaw ie
odbywa się za pomocą pobierania opłat kwaterunko­
wych: od właścicieli domów—w stosunku do osiągane­
go przez nich dochodu'brutto, i od przemysłowców— 
w stosunku do opłacanego przez nich kanonu.

Wpływy z opłat kwaterunkowych w Warszawie wy­
nosiły w roku 1872 ogółem 317,132 rs. o 1/3 kop.

Na najem mieszkań dla znajdujących się w Warsza- 
wie 727 jenerałów, sztabs i ober-oficerów i urzędników 
klasowych, oraz dla 1,202 wojskowych niższych stopni 
i ich rodzin, magistrat m. Warszawy wypłacił w 1872 
roku 219,852 rs. 70 kop. Oprócz tego, na najem mie­
szkań zbiorowych dla wojsk magistrat wypłacił w tym­
że roku 13,304 rs. i na najem lokalów na postój nad­
zwyczajny 2,896 rs. 34 kop. W ten sposób wydano w 
roku 1872 na najem kwater w Warszawie dla osób na­
leżących do zarządu wojskowego 236,053 rsr. 4 kop. 
Suma zaś pozostała z wpływów kwaterunkowych użyta 
była na rozmaite wydatki etatowe.

Oprócz tego, magistrat m. Warszawy wyasygnował 
w r. 1872 dla wojsk: drzewa 38,642 sążnie półkubiczne 
po 90 szczap w każdym, węgla kamiennego 254,700 pu­
dów, świec 3,283 pudy 37 funtów, oleju 289 pudów 16 
funtów, słomy 77,345 pudów 11 funtów, razem za su­
mę 264,390 rs. 56 kop.

* Wykaz liczebny o stanie cholery w nu Warszawie: 
pozostawało chorych do dnia 8 (20) września 731,
w ciągu upłyńlouej doby od dnia 8 (20) do 9
(21) września zachorowało 28, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 12, zmarło 8; zatem na 9 (21) września 
pozostało chorych 739. W wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 8 (20) września 74; 
w ciągu upłynionej doby zachorowało 2, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 9, umarło 2, za­
tem na dzień 9 (21) września pozostało chorych 65.

W  ogóle od czasu pojawienia się cholery to jest 
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4034, w tej liczbie dzieci 741; wyzdrowiało 1826, dzieci 
206; umarło 1469, dzieci 3:>0;—a w wojskach: zachorowa­
ło 743, wyzdrowiało 446, umarło 232 osób.

Do tego cośmy powyżej powiedzieli, uważamy za 
stosowne dodać bardzo ważną okoliczność, zdolną spo- 
tęgować znacznie nasze pojęcie o istniejącym niegdyś 
w Rzymie ruchu literackim. Trzeba mieć zawsze na 
względzie, że wolny u publiczności czaS do prac lite­
rackich jest głównym, niezbędnym warunkiem zagłę­
biania się w treść tego, co się przeczytało, i ulegania 
wpływów tej treści, narówni z samą działalnością au­
torów i księgarzy. Przyswajamy sobie bowiem przed­
miot tern bardziej, im więcej poświęcamy się mu, po­
święcamy się zaś mu tern bardziej, im więcej mamy na 
to czasu. Tymczasem nie ulega wątpliwości, że rzy­
mianie ukształceni mieli znacznie więcej czasu do czy­
tania, do przejmowania się cudzemi myślami i do przy­
swajania ich sobie, niż my, nasi urzędnicy i nasze kla­
sy trudniące się przemysłem. Wolni rzymianie nie 
potrzebowali, tak jak  my, troszczyć się o chleb 
powszechni. Do piastowanych przez nich urzędów 
nie była przywiązana żadna płaca, były to bowiem po- 
ady honorowe, za które całą nagrodą było przekona­

nie o spełnieniu obowiązku obywatelskiego. Wszystko 
niezbędne dla życia powszedniego należało do obowiąz­
ków niewolników. Dodać do tego należy, że rzymia­
nie mieli nie mniejszą od nas łatwość wypożyczania ksią­
żek, pieniędzy zaś na nabywanie takowych było u nich 
więcej niż u nas. Wprawdzie, w natężonym czasie ży- 
cra republikańskiego, wszystkie klasy narodu rzymskie­
go, zarówno magnaci i plebejusze, starzy i młodzi, po­
święcali wszystkie chwile wolne wyłącznie działalności 
politycznej. Lecz od chwili gdy monarohja zwolniła

* M 1872 roku w Warszawie urodziło się 13,067 
głów obojga płci; z nich 6,713 płci męzkiej i 6,354 płci 
żeńskiej; w tej liczbie 9,037 dzieci prawych obojga płci 
(4,814 płci męzkiej i 4,223 płci żeńskiej) i 4,030 dzie­
ci z nieprawego łoża (1,899 płci męzkiej i 2,131 płci 
żeńskiej). W porównaniu z 1871 rokiem "cyfra nowo­
narodzonych zmniejszyła się: w stosunku procentowym 
na 100 głów całej ludności miasta Warszawy przy­
padło w 1871 roku 5,07 nowonarodzonych, a w 1872 
roku 4,70; na sto nowonarodzonych było w 1871 roku 
73,10 prawych dzieci i 26,90 z nieprawego łoża; w 1872 
roku zaś stosunek ten jest następujący; aa sto nowona­
rodzonych było 69,16 prawych dzieci i 30,84 z niepra­
wego łoża. Z tego porównania okazuje się, że w 1872 
roku, liczba dzieci z nieprawego łoża powiększyła się 
stosunkowo do 1871 roku o 3,94 na każde sto głów 
ludności miasta.

Liczba zmarłych w Warszawie, wynosząca w 1871 
roku 10,614 głów obojga płci, w 1872 roku powiększy­
ła się do 12,509, z których było 4,463 głów płci męz- 
kiej i 6,045 płci żeńskiej; zatem na sto zmarłych męż­
czyzn przypada 93 kobiet.

Stosunek śmiertelności do ogólnej liczby mieszkań­
ców i do liczby nowonarodzonych wyraża się w nastę­
pujący sposób: 1 zmarły przypada w 1872 roku na 
22,06 mieszkańców miasta i na 1,04 nowonarodzonych 
w mieście, w ciągu tego okresu.

Małżeństw zawarto w 1871 roku 2,763, a w 1872 
roku 2,443; zatem w 1872 roku liczba małżeństw zmniej­
szyła się o 322 i jedno małżeństwo przypadało na 
112,97 mieszkańców miasta Warszawy, czyli prawie na 
113 głów Obojga płci.

z taką gotowością lud od ciężkich trosk rządów, pu­
bliczność ukształceńsza, nawet wyżsi dygnitarze, doszli 
do nieznanego przedtem czasu wolnego pod względem po­
litycznym. Jeżeli zaś klasy te nie chciały oddawać 
się całkiem próżniactwu, czyż czas wolny mógł być 
lepiej użyty, jak na pracę autorską, lub na czytanie 
dzieł pisanych przez innych; w razie zaś zupełnego znu ­
żenia, można było wyręczać się niewolnikami, i leżąc 
sobie najspokojniej r.a sofie, słuchać ich czytających 
lub dyktować im swoje tńyśli. Komuż nie jest zna­
ny prześliczny opis czynnego odpoczynku Plinjusza 
Starszego, skreślony zdolnem piórem młodego jego sy­
nowca! Mąż zaś ten, dla którego codzienne czytanie 
i autorstwo były na przemian zwykłem zajęciem, mąż 
ten, powiadamy, był nie osobą prywatną, lecz wyż-

T ydzien h an d low y. Na targu warszawskim ruch w in­
teresie zbożowym w tygodniu minionym był dość znaczny a cenv 
wszystkich artykułów regulowały się w stosunku podaży i popy­

tu. P s z e n i c y  dowozy były znaczne, ceny nadto pozostawa­
ły w usposobieniu zwyżkowem a to z powodu licznych zakupów 
przez rnły narzy na potrzebę świąt u izraelitów: w ostatnich dniach 
tygodnia podwyżka doszła do 3 0— 45 kop. na korcu. Płacono 
za ziarno przednie rs. 9 ,55— 9,60, za zwyczajne wyborowe rs. 
9 ,30— 9,45 , za szklistą i pstrą .rs. 9 ,15— 9,30, za białe cokol­
wiek zanieczyszczone kąkolem lub śniecią rs. 9__9,22 (C, za »'u-
tunki średnie wedle jakości i czystości rs. 8,2 5—-9,8 5, za smol­
ne i ordynaryjne rs. 7 ,6 5 — 8 ,1 2% za korzec. Ż y t a  dowozy 
koleją terespolską były bardzo znaczne, lecz wszystkie te tran­
sporty leżą w magazynach drogi żelaznej, lub też pod golem nie­
bem na stacji; powodem tego jest ta okoliczność, że przy odsta­
wie furmanką, sprowadzający towar wiele ucierpieli przez brak 
z powodu kradzieży lub uronień; importerzy przeto postanowili 
wchodzić w tranzakcje tylko z odbiorem na stacji, na co kupcy 
zgodzić się uiechcą, skutkiem też tego żadne zakupy tara miejsca 
nie miały. Dowozy osią były równie nie wiele mniejsze i do­
stateczne na potrzeby miejscowe. Płacono za dobre gatunki rs. 

5,85 — 6, a we środę za gatunki wyborowe do rs. 6,30, za śre­

dnie rs. 5 ,50— 5,70 za ordynaryjne lub zanieczyszczone rs. 5,10 
5,40. Zagranicę wysłano około 2 ,000 korby. J ę c z m i e ­

n i a  dowozy były mniej niż średnie;, płacono za gruby i bmłv 
rs. 4,80 — 5, zu cienki i trochę przypalony rs. 4 ,20 —  4,50. O w - 
s a dowozy były średnie, ceny przez cały tydzień trzymały się 
na rs. 3 ,15— 3,30, za gatunki ordynaryjne 10 kop. niżej. G r o ­
c h u  nie dowieziono. Ceny m ą k i  niezmienione.

C u k i e r .  Kuch w tym produkcie w ostatnich i 4 dniach z 
powodu braku żądań z Cesarstwa był mało ożywiony, a ceny z 
małemi tylko zmianami utrzymały się na ostatnich notowaniach. 
Posiadacze z drugiej ręki sprzedają wszelako po cenach niższych. 
Gatunki cienkokrystalicżne były bardziej poszukiwane. Znaczniej­
szych tranzakcij nic nieuskutoczniono, a w zakupach na miejsco­
wą potrzebę płacono za Hermanów, Łyszkowice, Walcntynów, 
Ostrów, Rudę Pabianicką rs. 4 ,30 —  4,35, za Leonów, Leśmierz, 
Rytwiany, Sanniki i Guzów po rs. 4,2 7 , za inne marki sto­
sownie do gatunku i dobroci. Mączki brak zupełny.

O k o w i t a  przez cały tydzień trzymała się na podwyżce w 
stosunku zeszłego tygodnia o 7 —  8 kop, płacono rs. 2 ,2 5 1 -2 ,2 6  
za garniec. (Gaz. Hand.).

 —

l  IN N Y C H  G 0 B E R N I J .
* Dziennik Rusk. Inwalid podaje następujące szcze­

góły 0 d z ia łan iach  n a szy ch  w o jsk  p rzeciw k o turkom a- 
nom -jom udom . (Dalszy ciąg * y

W chwili kiedy rozległy się okrzyki i nieprzyja­
ciel rozpoczął atak, działa stały jeszcze przy moście, 
na miejscach byłego swego obozowiska, obydwa dy­
wizjony w kolumnach marszowych. Przeszedłszy kil­
ka sążni, dywizjony zostały wstrzymane w skutku ru­
chu 3 seciny uralskiej, która ustępując miejsce pie­
chocie, cofała się w tył, objeżdżając dywizjony z pra­
wej strony.

Podpułkownik Terejkowski, znajdujący się przy dzia­
łach, otrzymawszy rozkaz rozwinięcia baterji na prawo 
i zarazem usłyszawszy silne okrzyki turkomanów pę­
dzących z przodu i z prawej strony z ogrodów, szybko 
wysunął dywizjon pieszy, stojący na lewo od konnego . 
naprzód i rozwinął front baterji zagiąwszy konny dy­
wizjon pod kątem ostrym do pieszego; kartacze na 70 
sażem posypały się naprzód i na prawo ku nieprzyja­
cielowi. 1 o sześciu strzałach krzyki na chwilę uci­
chły; wstrzymał się i ogień baterji.' Ale bezzwłocznie 
potem rozlegające się okrzyki wskazały nowy rozpa­
czliwy atak turkomanów na prawą i lewą stronę byłe­
go obozu. Nie tracąc ani chwili czasu, podpułkownik

*) Patrz Nr. 19 2 Dziennika Warszawskiego.

wypadków, udawano się do położonych w pobliżu księ­
garni i gabinetów do czytania, dla obznajmienia się 
z najnowszemi utworami literatury i z ruchem umysło­
wym, oraz dla nagadania się z ludźmi jednakowego 
sposobu myślenia i dla widzenia się . z przewódcami i 
stronnikami tej lub owej partji politycznej.

W ogóle, porównywając czasy starożytne z nowoży- 
tnemi pod względem książkowym, należy mieć na wzglę- 
dzie, że czas wolny, jaki pozostaje teraźniejszemu Czy­
telnikowi do poświęcania się literaturze, ma się do ta­
kiegoż czasu, jaki pozostawał czytelnikowi rzymskiemu, 
jak  1:3. Innemi słowy: jeżeli urzędnik lub przemysło­
wiec może poświęcić teraz na czytanie jedną lub dwie 
godziny na dzień dla obznajmienia się z sprzecznomi 
kierunkami i nowemi płodami umysłu, to czytelnik

szym dygnitarzem, admirałem floty mizeńskiej. 1K to I rzymski ™ „„„ , v

"*'"•* ~  p i w n e g o  „  owych « s t l e l i . , ,
tycznego, przyswajać sobie trzy razy więcej, niż czytel­
nik teraźniejszy, cudzych myśli i tyleż razy więcej ko­
munikować innym swoje zdanie. O ile taki stan rze­
czy musiał przyczyniać się do powstawania i rozpowsze­
chniania się nowycji idei—zbytecznem byłoby dowodzić. 
Nie bez zasady przeto mamy prawo twierdzić, że w 
roztrząsanym przez nas okresie dziejów rzymskich, je ­
żeli nie pisano w ięcej, to czytano nie mniej jak teraz,

przytoczone zatrudnienia zwykłe, lecz przepędzał zna 
czną część czasu przedobiedniego na forum. Tu do­
wiadywali się obywatele o najnowszych wypadkach, 
czytali nowe edykty, obwieszczenia rządowe i prywa­
tne, które rozlepiane były codziennie na słupach i mu- 
rach, w kształcie afisz, zawiadomień, anonsów teatral­
nych, wiadomości o igrzyskach gladjatorskich, o wal­
kach zwierząt i innych zabawach publicznych, oraz o- 
głoszeń, o zgubionych rzeczach, programów przyszłych i zei . . , t ,  , - -  - ir — jeżeli ówczesny ruch literacki nie bvł znacznieiszv
Odczytów i t d. I o  zadosyć uczynieniu w ten sposób od teraźniejszego, to nie był też mniejszy
naini»l^rtś«: ,lr> ś m n v  foW.,,.-— : i  __ ____ I J o  J mniejszy.namiętności do strony faktycznej życia oraz po roz 
trząśnięciu i przedyskutowaniu większych i mniejszych

sub sole.
Nihil nmji 

F.
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T erejkow ski zaw rócił na miejscu po dwa...działa z każ­
dego dywizjonu''na prawo i na lew o i dał w dwóch  
przeciw ległych  kierunkach po dwa wystrzały kartacza- 
m i, a z dwóch pozostałych naAriteJsću d m ł  pieszych'
dano dwa w ystrzały kartaczami do nieprzyjaciela, u si­
łującego po ataku na 3 bataljou strzelców , napaść i . na 
baterję.

D ziałanie kartaczó v było straszne: krzyki zaraz u- 
m ilkły, nieprzyjaciel cofnął się i baterj.a m ogła l>ez 
przeszkody wyjechać na nową pozycję i uszykować się  
na prawem skrzydle 3 bataljonu, gdzie przypadło jej 
odganiać cofającego się nieprzyjaciela granatami karta* 
czowem i.

O sm y bataljou bajow y, przez cały  czas ataku ase­
kurował b:\terje i w ystawiw szy front prawem  skrzy­
dłem  w tył, na lew o od byłego sw ego obozowiska, zdo­
ła ł duć jedną salwę do ogrodów i bagnetem odgania­
jąc rzucającego się nan nieprzyjaciela, uszykow ał się- 
przy baterji na pozycji, asekiudtjąc takową. N a tabor 
oddziału, broniony przez dw ie kompanje 4  bataljonu 
strzelców i szybko-strzelające działa, atak zrobiony był 
prawdę jednocześnie z atakiem na cały front łinji bojo­
wej. Kompanje i k irtaczmce dzięki enorgji i um ieję­
tnym  rozporządzeniom podpułkownika O m eljanowieza, 
dzielnie odparły ten atak.

W edług poświadczeniu jenerał-m aj ora G oło wauzeiva, 
wojska nasze działały w najwyższym  stopnia z zimną 
krwią, rażąc nieprzyjaciela ogniem  karabinowym , ba- 
«■ e.etein i cięciami pałaszy, m |  unosząc się bezużyteoz- 
nem ściganiem  i nie rozrywając swych szeregów. 
W  chwili kiedy potrzeba było przepuszczać oczyszcza­
jące front wojska kozackie, batalpmy rozstępowa!y sic  
i potem zaraz zeszlusow aw szy się, biły się z nieprzyja­
cielem , który na piętach kozaków, rzucał się na nie do
ataku. j ‘ .i ijei.idotissVj

W szyscy jednogłośnie świadczą, że n igdy  jeszcze  
w Azji Środkowej krajowcy nie okazyw ali takiej ro z­
paczliwej śm iałości i ertergji; było widać, żr bili się na 
śm ierć i życie. M ożna bez najmniejszej, przesady p o ­
w iedzieć, że. w bitwie 15. lipca w szyscy bez wyjątku 
stopnie oddziału  brały udział w ręcznym boju. J e g o  
Cesarska W ysokość. Ksi iżę E u gcn jiuz ; M aksym iliano­
wie/., także wraz z innymi brał os opis ty udział w boju  
i wystrzałem  z rewolweru położył trupem turkom ana, 
które się na n iego rzucił. Zostający przy J e g o  W y­
sokości pułkownik von M eyer, był raniony pałaszem  
w Mowo i w rękę w oliwili, k iedy w pogoni za n ie -  
przyjuciidcm w skazyw ał J ego  _ W ysokości k ilku  rzuca­
jących się na n iego turkom ahów. Szczególnie- krytycz­
na była chwila, kiedy' turkom aui po piętach 8 seciny, 
która straciła p oleg łego  w alecznego sw ego dowódcę 
podpułkow nika Jcsipow a, przedarli się za front łinji 
bojowej. W ataku tym  uczestniczyli, opró.oz konnych  
także i piesi turkomani, uzbrojeni wyłącznie w* broń 
sieczną. Podbiegali do frontu siedząc na krzyżach k o ­
ni turkomańskich jezdców  i o kilka kroków od frontu  
zeskakiw ali z koni i rzucali się do ataku, l i  n i, w sa­
m ych ty lk o  koszulach, z zakasaneini rękawami, zasła­
niając lew ą ręką oczy, z okrzykam i i wyciem  wdarli 
sie do utworzonej pomiędzy 2 bataljonecn strzelców  a 
8 secinę oreuburgską przerwy i rzucili się na orszak 
jonerał-m ajora G ołow nezow a i na konwój. W  tym  
czasie sam juperał-M ajor G ołow aczow  został raniony  
cięciem  pałasza w pravya rękę. Turkom an*, który się 
na n iego rzucił, zakłół strzelec 2 bataljonu Sajatin.

Jednocześnie z jenerałem  Gołowaczew-em zostali ra­
nieni pałaszami w ‘g łow ę, naczelnik sztabu podpułko­
wnik F ried e i kapitan 'Majew; obadwaj do końca b itw y  
pozostawali konno beż obandażowania, a następnie, po 
^bandażowaniu, pozostali przy pełnieniu sw ych obo­

wiązków. r<.o'pia*,r*'‘u V» stoii wJ UH$
K iedy już zupełnie rozwidniło się, n ieprzyjaciel na 

w szystkich punktach odparty i jpobity, zaprzestał sw ych  
ataków i okrzyki jeg o  daw ały się słyszyó dość daleko  
od linji bojowej. Kom panje i seciny nasze stały w  
groźnym  regularnym  porządku i granaty kartaczowe 
odpędziły trzymające się zdała tłum y turkomanów. 
M n óstw o  ciał leżących na około bojowej nuszej łinji. 
św iadczyły o ogromnej stracie jaką poniósł n ieprzyja­
ciel w bitwie 15 łipca.

O b jech aw szy  w ojska i p o d żięk ow aw szy  iin, jen era ł  
G o ło w a czo w  rozk azał kom pletovvae- ład u n k i, przen ieść  
d o  taboru naszych  p o le g ły c h  i ran ionych  n astępn ie Z 
ca łv m  od d zia łem  ru szy ł naprzód, przez m iasto  I lja łły ,  
po drodze do K y z y l- ta k y ru ,  dla śc ig a n ia  n iep rzyjacie la  
w  m iejscu  je g o  koncentracji. Ś rod k i obrończe taboru  
zosta ły  w zn ioch ion e przez dw a d z ia ła  p iesze , pod  d o ­
w ód ztw em  sztab s-k ap itan a  B ah ik ow a .

Kuch zaczepny na I lja łły  przedsięwzięty zaraz po 
bitw ie pod Czandyrem dokonany był prawie bez p rze­
w odników, poniew aż jeden  z niob został zabity, drugi 
raniony, a inni rozbiegli się. B uch z początku b ył d o­
konany spokojnie, bez wystrzału. N a od ległości ośmiu 
wiorst od Gzandyru nieprzyjaciel n igdzie nie ukazy wał 
się. A le  zaledw ie kolum na nasza przeszła ogrody il- 
ja łłsk ie  i w ysunęła się na rozległą  polanę gdzie zaczy­
nały się już grunta turkom anów ze szczepu imrali, 
wszędzie ukazały się m asy turkom anów, które o toczyły  
oddział ze wszech stron.

.Miejscowość, poczynając od w yjścia z iljnłłskich o- 
grodów , aż do aryku Ana-M urat-bnja i dalej przedsta­
wiała rozległą równinę, poprzerzynaną w wielu m iej­
scach trudnemi do przebycia arykami, i prawie wszę­
dzie zasianą zbożem , koniczyną i dżugarą. N a rów ni­
nie tej gdzieniegdzie spotykały się pojedyncze sakle z 
niew iełkiem i kupkami drzew. N a brzegu aryku A n a-  
M urat-baja Znajdują się gruzy murów jakiejś staroży­
tnej tw ierdzy. Skoro tylko ukazały się na tej równi­
nie'^ masV lurko'hiifnfttypód dźM  został uszykow any w 
porządku bojowym  i od tej chw ili, przez od ległość oś­
miu wiorst, jenerat-m ajorow i G ołow aczow ow i przypadło  
poosuw ać się wśród boju zmieniając, prawie ciągle, przy  
każdym  nowym  napadzie turkomanów, m iejsce rozm ie­
szczania części oddziału odpowiednio do kierunku ata­
ków  konnicy tur ko ma risk iej, która, jak już było pow ie­
dziane w yżej, otaczała oddział ze w szystkich stron. 
O gólny szyk bojow ego porządku, przedstaw iał formę 
czworoboku, wewnątrz którego m ieścił się n iew ielki ta­
bor oddziału, a na w ysokości ty lnego boku jego , po­
suwała się kawalcrja eszelonam i, w kolumnach plutono­
wych. A rtylerja przy każdem zatrzym aniu się oddzia­
łu, szybko ustaw iała się tam, gdzie masa atakujących  
turkom anów przedstawiała najlepszy cel.

S zczeg ó ln ie  ■silnie i za c ięc ie  n apadali tu rkom ani na  
ty ł od d zia łu , przy  przepraw ach j e g o  przez aryk i, k ied y  
trzeba b yło  p osuw ać się  p 0 w ązk ich  d rogach , p rzecina ­
jących  strom e i w y so k ie  n asyp y , stan ow iące  b rzegi ary - 
k ow , w  sk utk u  czego  kaw aterju za trzym yw ała  się  i p o ­
zostaw ała  w ty le  za od d zia łem . W  tych  w yp ad k ach , 
dla un ik n ięcia  p różn ego  n u żen ia  k on i, a g ło w n ie  straty  
w  lu d ziach  kaw alerji, kom panje strzelców  szyb k o  p rze­
p ra w ia ły  się  przez aryk i i k łu sem  zajm ując p ozycje , 
salw am i na 200 —  300 kroków , od p iera ły  atak n iep rzy ­
ja c ie la , k tóry  zaw sze  n a g le  rzucał się w  ty ł, śc ie ląc  d ro­
g ę  zab ityn d  i ranionym i; w  tych  w ypadkach artylerja  
z k o le i od p row adzała  granatam i kartaczow em i u ciekają­
cych  na  d a lsze o d le g ło śc i. J ed n o cześn ie  z sa lw am i 
strzelców  w  ty le  od d zia łu , in n e części m u sia ły  tak że o -  
gn icm  (sa lw a m i) odp ierać ataki na front i na sk rzyd ła  
oddzia łu , (d . c. n.)

| Z brzegów  morza K aspijskiego piszą do dzienni - 
I ka Wosk. Wied om., że: do Krasnowodzka w  ostatnich  
dniach lipca przybyły tłumy persów, uwolnionych, w

ij skutku w iadom ego manifestu, z chiw ińskiej niew oli. 
| W  przybyłej partji było uwolnionych 550 osób. B yli 
I tu i ludzie silni i zgrzybiali starcy, i kobiety, i dzieci. 

L brani byli nędznie, nie do uwierzenia. Czem żyw ili 
sję w drodze, o tern wie A llach  i urzędnik chana, któ- 
v7. PrĄvpr°w adził partję, z rozkazem  now ego rządu chi- 
w iuskiego. Przy partji znajdowało się, w  charakterze 
środków  trąnsportowyćh k ilkadziesiąt nędznych szkap, 
wielbłądów , nawet krów. Zw ierzchność krasnowodzka  
wzięła pod swoję opiekę przybyszów, dostarczyła im 
żyw ność i bezzw łocznie odw ołała  się do Tyflisu o roz­
porządzenie dla odesłania ich m orzem  do portu p er­
sk iego  na parostatku, ciągle znajdującym się w  porcie  
K rasnowodzka. G odnem  jest uw agi, że ci zgrzybiali 
starcy, baby i dzieci, B ó g  w ie z jakiem i zapasami w y­
szed łszy z chaństwa C hiw ińskiego na step turkom auski, 
szli przez step w okropne upały lipcow e.

^  + PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
ffUlt /i  Au vXi
Dochodu na drodze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej

wmmm z a g r a n i c z n e .

* Czytam y w A  ordzie, z dnia 21 września: D epesza  
telegraficzna z Madrytu zawiera nową m owę p. Uaste- 
lar. Szanowny naczelnik w ładzy w ykonawczej przedłu­
ża w niej dalej swój zwrot ku polityce mniej fantazyj-

! nej, lecz za to praktyczniejszej niż ta, jaką wyzna- 
! wał pierwej zanim  jeszcze sam w ziął do ręki kierunek  
spraw kraju. Przyznaje on, że w ojny nie m ożna pro­
wadzić za pomocą sam ego entuzjazmu, że dla jej pro - 
wadzenia potrzebni są jenerałow ie zdolni i doświadcze­
ni i że maż stanu powinien um ieć odstąpić od w yłącz­
ności stronniczej w obec w yższych w ym agań interesu  

| narodow ego. Czy to oświadczenie jest przeznaczone na 
przygotow anie opiuji do nominacji m arszałka Serrano  
na jakieś ważne stanow isko wojskowe? Zawsze przyznać 
należy, iż czas nagli i że nieodzow nem  jest zdobyć się 
na energję i dzielność w zględem  karlistów, jeże li się ma 
zamiar przaszkodzić im do odniesienia nowych korzy­
ści. A tak na miasto B erga już srę rozpoczął i jeśli m o­
żna dać wiarę telegrafow i przesłanem u z Perpignan, 
prawda że pochodzącem u ze źródła nazbyt stronnego  
ążeh.y m ogło budzić zaufanie zupełne,— to słabość środ­
ków obronnych togo katalońskiego miasta, każe przewi­
dywać blizkie jeg o  zdobycie. Bom bardowanie K artagi­
ny przez wojska republikańskie, dotąd jeszcze nic roz­
poczęło się. Ta nieczynność ze strony jenerała  Martine- 
za Campos, tłum aczy się bądź to niedostatkiem  środków  
odpow iednich w  lhaterjałaeh i w  ludziach, bądź też 
przez nadzieję blizkiej kapitulacji powstańców w skutek  
braku żyw ności i amunicji. M ało brakowało do tego, 
ażeby zadanie p. M artincza Campos nie zostało sp eł­
nione przez wojenne okrętu franouzkie znajdujące się w 
porcie Kartaginy: szalupa franeuzka, która przybiła do 
lądu dla zabrania żywności, dosięgnięta została przez 
kule z miasta, które zabiły jed n ego  majtka a dwóch ra­
niły. D ow ódca francuzki już chciał był bombardować 
miasto w odwecie, lecz junta rewolucyjna pospieszyła  
dać mu zadośćuczynienie; nie powiadają jednak, na czem  
to zadość uczynienie zależało, N adzieja jenerała ob lega­
jącego K artaginę, iż zniew oli ją  głodem , nioże jednak  
nie spełn ić się tak rychło, albowiem  powstańcy dostają 
żywność z okolic. \Vyprawa którą w ysłali na A guilas 
pow iodła się najpomyślniej; ich okręta: Numancja, Men­
dez Nunez i Fernando - el - Catolico, pow róciły  do portu 
Z .pieniędzmi i zapasami żywności, które w ydarły nie­
szczęśliwym  mieszkańcom A guilasu , którzy zaledwie sła ­
by opór stawić im m ogli.

Telegramy z gazet zagraiiiezuyeh.
* .Berlin, 20 września. Spenersche Z. donosi, iż R ein -  

kens uznany został już ze strony rządu, jako biskup  
starokatolicki. K rólew ski dokum ent uznania wręczonym  
mu zostanie niezw łocznie po złożeniu  przezeń przysięgi.

* Wiedtń, 19 września. D ziś przed południem  o -  
twarty został kongres gospodarzy rolnych i leśnych, 
na który zgrom adziło się 300  członków . M inister rol­
nictwa, p. Chlum ecki w m owie, jaką m iał na otwarcie 
kongresu, w yraził wdzięczność z powodu chętnego u- 
działu  rządów przez przysłanie delegowanych i określił 
następnie zadanie kongresu, zależące tym czasem  na u- 
stanowieniu granic i pewnych punktów widzenia dla 
w spólnego działania rządów w postawionych kwestjach  
i wspom inał w końcu o honorowym  prezesie kongresu, 
zm arłym  L ieb igu , którego zasługi chw alił. Zgrom adze­
nie rozpoczęło potem obrady nad pierwszym  przedm io­
tem porządku dziennego, m ianowicie nad kwestją op ie­
ki nad ptakami.

* Haga, 20  września. O głoszono budżet na 1874 r. 
W ydatki w ynoszą 100 m iljonów fiorenów, zaś budżet 
dochodów wykazuje przewyżkę 400,000 florenów. N ie ­
dobory z poprzednich lat są już prawie całkiem  pokryto. 
O d 1872 roku rów now aga pom iędzy wydatkam i i d o ­
chodami została zupełnie przywróconą. W  kasach skar­
bowych znajdują się 33 m iljony florenów. P rojekt do 
prawa w przedm iocie reformy monetarnej przedstawiony  
zostanie w krótce. B udżet marynarki podw yższony zo ­
stał o 173  miljona florenów.

* Londyn, 20  września. Times donosi z Freetow n pod 
dniem 2 września: W  skutku porażki, jakiej anglicy  do­
znali na rzece Prah, pow stały prawie w szystkie p lem io­
na na zachód E lm iny i ośw iadczyły gotowość poddania  
się ashantom. Statki wojenne „BarracoutaS” i „A rgus”, 
odpłynęły  dla bombardowania wsi p lem ion nieprzyja­
cielskich; lecz wojska, które w ylądow ały i napadnięte 
zostały, zm uszone były cofnąć się.

* Franciszek Liszt obchodzić będzie w d. 9 listopa­
da 50-letn i jubileusz artystyczny, a miasto Peszt przyjmie 
w  tej uroczystości udział. W  przededniu uroczystości 
odbędzie się na część jubilata processja z pochodniam i, 
którą urządzą literaci i m uzycy; w  samym dniu ju b ile­
uszowym  będzie w ykonane w ielk ie dzieło polifoniczne 
L iszta p. t. „Chystus” i już się do tego robią odpo­
wiednie przygotow ania, tak, że egzekucja nie zostawi 
nic do życzenia. " N a pamiątkę tego dnia będą w ybite 
medale: jeden  z datą dla sam ego mistrza, inne srebne i 
bronzowe dla uczestników obchodu. W szystko zakoń­
czy wspaniały bankiet. (G az. W ar.)

* Szach perski autorem, w L on d yn ie  ma wyjść
niezadługo z druku dziennik podróży szacha, w któ­
rym dokładnie i szczegółow o sp isyw a ł swoje wrażenia 
w czasie podróży. Europejczycy dowiedzieć się więc 
będą m ogli, co też o nich syn słońca m yślał. (G as. W ar.)
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W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  D ziś, we wtorek, opera w 4-ch aktach 

(akt 1-y w dwóch odsłonach), B al m a s k o w y .—  Początek o go­
dzinie 7 i pół. — Jutro, we środę, trajedja Z bójcy .—  Wczoraj, 
było osób 6 8 3.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTOK PIĘ- 
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej ran® do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła Sw. Annv. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie sop. 13: — w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

GARINE 1 ZOOLOCICZ-N Y (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

B IU R O  I N F O R M A C Y J N E  
o nędzy w yjątkow ej sprawdzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca miłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska A? 8 nowy.

Aż
dimu

3000
59

211

57 
9 

i  5

Ulica Nazwisko lub 
initiale U W A G  I

Fabryczna
Solec

Praga

Soleft
Marjenszt ad

Strzycka Emilia, 
Gitla Grach.

Chojnacka M a- 
rja.

Ciwiner Marja. 
Neuman Marja. 

Grzybowska Fajga Mrówka.

2 I Grzybów i Sobolewska Kle-
[ i mentyna.

}3 | Zót awia i Zalewska Marja.
12 j Ogrodowa iNiemira K azi-

40

46
35

30

[ mierz.
Pawia | Zientarska Wi- 

, 4.- J którja.
Piekarska | Domańska El- 

j  żbifeta.
Krzywe Kolo Johanna A. Wdowa, dzieci drobn. troje,

, z tych dwoje chorych.
Dzielna (Osełko Ewa. Wdowa, dzieci drobn. troje.
Piwna Cichowska Ka- ! Mąż chory na suchoty, dzieci

p . o. Redaktora Henryk Bartsch.

Wdowa, dzieci dr. troje.
Mąż chory, dzieci drobnych 

czworo.
Lat 9 6 , niedołężna.

Wdowa, dzieci drobn. troje.
Wdowa, dzieci drobn. troje.
Wdowa, dzieci drobn. troje, 

jedno kaleka.
Kaleka na rękę i nogę.

Wdowa, dzieci czworo.
Lat 82, niedołężny, żona cho­

rowita.
Wdowa, ciężko chora, córka 

idjotka.
Lat 7 4, wdowa, niedołężna.

W e k s l e . Rs. k. 1 i i k.
Berlin . . . . 100 Tal. . . [2 m. 110 25 109 95

» * * » Ił • • 18 d. 110 25 109 95
Gdańsk • • „ . . i 2 m. 110 17% 109 87 '/,
Hamburg . . . 300 B. Mk. . 12 m. -
Londyn . . lF t. Sztcr. 3 m. 7 41 7 39

łł • ........................... \kr. ter. — __ __
Paryż . . . , 300 Frank, . . 110 d. 88 20 87 90

II * •
*150 Zł. W. A.

• i łł — — — —
Wiedeń . 2 m. 97 80 _ _

IV . . a vista . . . 1 98 70 93 25
Petersburg . 100 Rsr. 3 m. 98 50 — _

11 * * • łł łł • 3 d. — ' — 100 _
Moskwa • • łł ?ł • 1 m. - — — —

Pańska
roli nu. 

j Hiesiadecka Ju -  
| ljanna.

drobn. czworo.
Wdowa, lat 70, astmatyczna

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH. 

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z  P rag i).

Pociąg pospieszny o godzinie 10 minut 3 0 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. ID min. 3 0 rano.
Przychodzą (na P ragę) o godz. 4 min. 50 z rana i o godz.

8 min. 40 wieczór.
(Godziny' na tej drodze wskazane są podług czasu petersburg- 

skiego, wcześniejszego o minut 3 7 od czasu warszawskiego).

W arsza wsko -Wiedeńska.
Wychodzą z  Warszaicy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 10 wieczór.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 18 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

p» południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
D o  Ł odzi dojeżdża się z Warszawy pociągami: pośpiesznym 

o godzinie y min. 18 * rana i osobowymi o godz. 11 min. 2 0
z rana.

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 6 min. 5 z rańa.
Pośpieszny o godz. 8 min. 18 wieczorem.
Pasażerski o godz. 5 min. 19 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 9 min. 58 z rana.

Warszawsko-Bydgoska-
Wychodzą z  W arszaw y:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 po południu. 
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano. 
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 'min. 5 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszaw y:
Kurjerski o godz. 1 min. 55 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 20 wieczorem.

Miejscowy o godz. 9 min. 58 z rana.
D o Ciechocinka dojeżdża się z Warszawy pociągami: ku­

rierskim i pośpiesznym.

W arsza wsko-Ter espolska.
Wychodzą ( z  P rag i) : ,

Pociąg kurjerski o godz. 7 min. 16 rano.
Pociąg pocztowy o godz. 4 min. 8 po południu.
Przychodzą (na P ragę):  o godz. 1 min. 9 i o godz. 5 

min. 6 po południu.

* W dniu 10 (2 2 ) bież. mi*w. i roku, oborych w S-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 7, wyzdrowiało 4 3, umarło 9, 
pozostało 1551 (mężczyzn 733 , kobiet 818), z nich w szpitalu
atarozakonnych mężczyzn 112, kobiet 12 5.

 Przyjechali; - -  Jenerał-adjutanci: hrabia Heiden, z
W iednia, i baron Meller-Zakomelski, z  Ł o w ic z a ;— tajny  
radca senator Kruzenstern, z B iałegostoku;—jen era ł-in a -  
jor  Anuczin, z Radom ia.

W yjechali: —  R zeczyw iści radcy stanu llenkoio, do 
M oskw y i Minkiewicz, do St. Petersburga.

KUKS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
dnia 11 (23) Września 1873 roku.

141 25

73 — 72 —
— 76

104 — 103

245 — 243

123 —

Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warśz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za s z t u k ę ................................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcjo „ „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 100 113 75 113 —
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs, 10O 
Akcye banku hańdl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcjo banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę.  ..........................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 100 . . .  . . . .
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ’) ..........................  . .
Listy Zastawne nowe 5'*/„ z r. 1869 *)' . . .
5% Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .

,, ,, „  II Scrja . •
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 5) . . . . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
6 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ..........................

„  Sierpniowe za rs. 100 . • • • •
Rosyjska pożyczka preiu. z 1864 is. 100 .

ditto ostęplowana 
" ” l  1866 rs. 100 . .  .
„ „ „ ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o s y js k ie ......................
i i  o n e t y.

Pół-Imperjały R o s y js k ie ................................ _  _  _  _
Dukaty Holenderskie nowe ważn®. . . . ' . — — — —
Pruskie bilety k a so w e ..................................... _ _  — _
Bilety bankowe austrjackie................................ —     —

1) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. lk. !*/»•
2) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. I k. - 6 '/ , , .
J) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 2k. 38*Ą(
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. 1 k. 95 4 ,
4) Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 244 t ,

95 8D 95 50

94 — 93 70
93 90 93 60
89 75 89 45
88 75 88 45

79 45 79 15

#6 25 95 75

158

155 50 — __

105 50 105 10
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHL1H OFMBJIEHia.
U W I ADO M IENI A I P R Z Y W I L E J E
SAflBJIEHIH II IIPlIBHJIEriH

N. D . 5540.
MY A L E X A N D E R  II .

C assitz W Szacti R o s j i  K b ó l  P o l s k i

w iadom o czynim y iż,
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie, 

w Im ioniu Naszem 
w ydał następujący wyrok:

O becni: D zia ło  się w W arsza-
U m ieniecki P rezes wie n a  sesji T ry b n n a łu
A quilino i q , H andlow ego d. 7 (1 9 )
F a jan s 1 ę W rześnia  1873 roku .

(podpisano) Umieniecki P rezes.
( — )  W . A ndrychiew icz Podp. 

T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu podań  P ejzecha  K ło p o le r , 

M a jera  G oldenhar i M ortk i M arkusfe ld  w dniu 
6 (1 8 ) b. m. i r . zaniesionych, w których ciż 
p rzedstaw iają , iż H ask iel W ajchenberg  w łaśc i­
ciel m łyna i handel m ąką w W arszaw ie pod N r 

J 1 3 5  prow adzący, tam że  zam ieszkały, zadłuży­
wszy się im, mianowioie: pierwszem u rs. 300 do 
w eksla daty  1 M aja 1873 r. drugiem u rs . 480 k. 
50 do w exlu d a ty  15 K w ietnia 1873 r .  i  trzec ie ­
mu rs. 600 do w exlu daty  1 K w ietnia 1873 r. 
należności tych mimo upływ u term inu w ypłaty i 
mimo że do osta tn iej sumy pozyskanego przeci­
wko niemu w yroku i rozw iniętej z takow ego exe- 
kucji d o tąd 'n ie  zaspokoił, a  z tąd, że tenże 
s ta ł się nie w ypłacalnym  i d la  tego żąd a ją  og ło ­
szenia jego  upadłości.

zważywszy
Że skoro  podający  pokładauem i wyżej daty 
pow ołanem i wexlami i ak tam i dostatecznie 
przekonyw ają o n iew ypłacalności H ask la  W ej- 
chenberga, albowiem  tenże d ługu razem  rs. 
1380 kop. 50 wynoszącego do wexlo'w zacią­
gniętego mimo ttpf ywu term inu w ypłaty i pozy­
skanego przeciw ko niem u co do sumy rs. 600 
w yroku, tudzież rozw iniętej z takow ego cxeku- 
cji sądow ej n iezap łacił, więc upad łość  jego o - 
g łosić  i dalsze stosow ne rozporządzenia wydać 
w ypada dla tego

* T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie.
U pad łość  H ask la  W ejchenberga młyn (dep ­

tak ) w W arszaw ie pod N r. 1135 utrzym ującego
1 h andel m ąką prow adzącego, tam że zam ieszka­
łego ogłasza. Czas zaczęcia się takow ej z d.
2 Czerwca (2  L ipca) 1873 r. ja k o  datę Upływu 
term inu w ypłaty w exlu n a  rs. 600, w ystaw io­
nego określa , opieczętow anie w szelk iego.m ają­
tk u  do tegoż W ejchenberga należącego pod 
powyższym numerem lub  gdzie [bądź indziej 
znajdow ać się m ogącego rozporządza  i do d o ­

p e łn ie n ia  tego P o d sęd k a  W ydz. I I  deleguje.
K uratoram i upadłości Pepłow skiego P a tro n a  
i M ortkę M arkusfelda, w ierzyciela, m ianuje, na  
Sędziego K om isarzaK aro la  A quilino Sędziego 
T ry b u n a łu  przeznacza. O sobę upadłego p rzez  
oddanie go pod dozór po licy jny  zabezpieczyć 
nakazu je. W pis n a  rs. 3 jak o  w objekcie n ie ­

pewnym tym czasowie ustanaw ia i o p ła tę  ta k o ­
wego na  m asę w kłada. M ocą tego w I .  Instancji 
pod tym czasow ąjegzekucją mimo opozycji i a- 
pelacji w ydanego, wyroku, zamieszczenie k tó ­
rego n a  tablicy  ‘T ry b u n a łu  i podan ie do pism 
kurato rom  poleca .

(podpisano) Um ieniecki P rezes.
(podp .) A ndrychew icz P odp .)

O  Zalecam y i rozkazujem y Kom ornikom  S ą d o ­
wym aby ten w yrok w ykonali, prokurato rom  
K rólew skim  aby  tego dopilnow ali, K om endan­
tom  i U rzędnikom  siły  zbro jnej, aby  dodali p o ­
mocy wojskow ej gdy o to wezwani będą .

Z a  zgodność tego głów nego w yciągu w yroku 
z oryginałem  n a  papierze prostym  z urzędu 
spisanym św iadczę i d la  ku ra to ró w  wydaję.

W arszaw a d. 7 (1 9 ) W rześnia  1873 r.
P odp isa rz  T rybu n a łu  

(podp.) W . Andrychiewicz.

N. D. 5539.
MY A L E X A N D E R  11.

C e s a r z  W szech  R o s ij Kr ó l  P olsk i 
etc. etc. etc.

Wiadomo czynimy iż:
T ry b u n a ł H andlow y w W arszaw ie 

w Im ieniu  N aszem 
w ydal wyrok następu jący :

Obecni: D ziało się n a  se-
U m ieniecki JPrezes. sji T rybunału  H an-
K rausse )a  , • dlowego w W arsza-
P oznański wie d . 4 (16) Wrze-

śnia  1873 r.
(podp.) Umieniecki, Prezes.
( — ) Andrychiewicz Podp. 

Trybunał Handlowy w Warszawie.
$ W rozpoznaniu  wuiosku Sędziego Komisa 
rza  masy upad łości C ezarego Prószyńskiego 
względem wyznaczenia nowego term inu do 
likw idacji d la w ierzycieli niestaw ających u 
czynionego.

T ry b u n ał Handlowy w W arszawie.
Na zasadzie a r t. 511 K. H  do likw idacji i 

werefikacji w ierzytelności w m asie upadłości 
Cezarego Prószyńskiego d la wierzycieli sta  
wających, a  n iespraw dzających się, ja k  i dla 
n iestaw ających jak o  to: L eona G oldstand, 
Jan asza , Sam uela Ant: F ra n k e l, M alin iaka, 
Rabinowicza, F raen k la , Babickiego, Iwano 
v a , Ignacego R appel, K ronenberga et Nel 
kenbaum a. A de L ure e t fila, H ertza  L ich- 
tenfeld , B ernarda H eilsberg, G luksm ana, 
H erm ana Levi, w W arszaw ie zam ieszkałych, 
tudzież dla w szystkich innych dotąd  wcale 
niewiadomych wierzycieli, term in nowy o s ta ­
teczny dwudziesto dniowy poczynając od d a ­
ty publikacji pod p rek lu z ją  w yznacz-; mocą 
tego w I Instancji wydanego wyroku, podanie 
którego do gazet Syndykom poleca.

(podp.) Um ieniecki Prezes.
(podp.) Andrychewicz Podpisarz.

Zalecam y i rozkazujem y wszystkim Ko­
m ornikom  Sądowym aby wyrok ten  wyegze­
kwowali. P rokura torom  Królewskim  aby 
tego dopilnowali. Komendantom i urzędni 
kom siły zbrojnej aby dodali pomocy wojsko 
wej gdy o takow ą w e zw a n i będą.

Z a zgodność tego głównego wyciągu W \ro­
ku z Bwym oryginałem  na pap ierze  zwyczaj­
nym spisanym  w ak tach  T rybunału  H andlo­
wego znajdującym  się  świadczę.

W arszaw a d. 4 (16) W rześnia 1873 r. 
Podpisarz T rybunału  Handlowego 
w W arszawie, W . Andrychewicz.

Dla dogodności stron  interesow anych do 
likw idacji w m asie upadłości Cezarego P ró ­
szyńskiego oznaczają się term inu sta łe  na 
dnie Środowe każdego tygodnia godzinie 5 ’/ 2 
z po łudnia  w T rybunale  Handlowym w W ar­
szawie odbywać się

W arszawa d. 6  (18) Mi rześnia 1873 r. 
Ju ljan  H r y n  ew iecki Syndyk.

1. F ryderyka  Ju s t  właściciela n ieruchom o­
ści w W arszaw ie  Nr. 1135.

2. M arcelego Le B run, w łaściciela nieru- 
ruchom ości w W arszaw  e Nr. 1531a.

3. F lo ija n a  Ctine w łaściciela ostrzeżenia 
na  n ieruchom ości Nr. 507, Nr. 2228 oraz na 
dobrpch Bioto okręgu  W arszaw skiego zap i­
sanego, term in  na dzień 18 (30i M arca 1874
c. w yznaczony zosta ł.

Jan  Masłowski.

Itr. 0 . 5534. P isarz Sądu Pokoju 
w Zakroczymią.

Z powodu śmierci: 1. M ikołaja W ierciń­
skiego w ierzyciela osady w łościańskiej we 
wsi W ichownie Nr. 1 i 2, 2) M arjanuy Sob- 
czyńskiej i J a n a  Zaw adzkiego w spółw łaści­
cieli nieruchom ości w mieście 1‘łońsku Nr. 
6 8 , 3. Pauliny Golańskiej współw łaścicielki 
nieruchom ości w m iejcie P łońsku  N r. 33 i 
6 8 , 4. K atarzyny Sścholasińskiej w spółw ła­
ścicielki osady w łościańskiej we wsi K am ie­
nicy Kościelnej Nr. 5, 5) W ik torji Koza 
rzew skiej w spółw łaścicielki i w ierzycielki 
części ziem skiej na  wsi Kozarzewie położo­
nej, toczy się  postępow anie  spadkowe, do 
zam knięcia którego, term in  na dzień 15 (27) 
M arca 1874 r. pod p rek lu z ją  wyznaczam. 

Z akroczym  d. 1 (13) W rześnia 1873 r.
Sujkowski.

N . D. 5533. R ejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w Radomiu.

O głasza że na dzień 18 (30) M arca 1874 r 
oznaczony został term  u  do ukończenia p o ­
stępow ania spadkowego po śm ierci 1. Bogu 
miły Dzięgielewskiej co do sumy rsr . 45u, 
sp łaconej z dóbr Bilczy okręgu Sandom ier­
skiego do depozytu władz Tow arzystw a K re­
dytowego Ziem skiego; 2. K atarzyny Różec- 
kiej, jak o  właścicielki dóbr W ielogóry i 
w spółw łaścicielki dóbr K rucice z pow iatu 
R adom skiego; 3. T ek li z Turków  Auczy- 
kowskiej w ierzycielki sumy rs. 2,250 na do­
b rach  Rożniazew z okręgu Radom skiego w 
dziale IV pod Nr. 27 lit. i zabezpieczonej.

Paw eł Karwadzki.

N . D . 5 5 5 2 . Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie

Zaw iadam ia że po śm ierci W ilchelm a W ilson 
w łaściciela n ieruchom ości w m. L ub lin ie  pod 
Nr. p o i. 305 a hyp. 642 położonej, o tw arty  z o ­
sta ł spadek  do uregu low ania k tó rego  term in  na
d. 21 M arca  (2  K w ietn ia) 1874 r. oznaczony 
został.

L u b lin  d. 6 (1 8 ) W rześn ia  1873 r.
1— 2 F e lix  W asiutyński.

W zór do dek larac ji 
W sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . . .  podaje 

n in iejszą d ek la rac ję , iż podejm uje się repe 
racji dwóch studzien  znajdujących się w 
dziedzińcu domu służby pogrzebowej pod 
Nr. 256 za  ro g a tk ą  Pow ązkow ską za  sumę 
anszlagow ą w ynoszącą rs. 231 kop . 47 V) 
(w ypisać literam i) i odstępu ję  od takowej 
procentów  N. N. iwypisać literam i), poddając 
się wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym  

Kw it n a  złożone w kasie Głównej E k o n o ­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs  30 i n a  koszta  o g łoszen ia  rs . 12 przy n i­
niejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźuie itnie i nazw isko. 
W arszaw.. 25 S ierpn ia  (6 W rześnia) 1873 r .

N .D . 5 5 5 6 . P isarz Są d u  pokoju  »• Szadku.
P o  śmierci: 1° A ntoniego A rie t, w łaściciela 

nieruchom ości N r 195 pom . 273 kat. i 274 w m. 
Z duńskiej-W oli, 2n J a n a  Kobusiewicz, właści 
c ielą nieruchom ości N r. l l  i 197 i należących 
do niej: g run ta , łą k  i ogrodów  w S zadku , 3° 
R a jnholda  K arnej, wierzyciela: a )  rs, 210 kop. 
35 z procentem  i koszt. rs . 20. b )  rs. 140 kop 
1 3 '/a z procentem , ubezpieczonych n a  nierucho 
mości N r. 37 pom. w m. Z duńsk iej-W oli, 4° 
F rań c iszk a  Kow alskiego, w ierzyciela rs. 24 kóp- 
75, zabezpieczonych na  nieruchom ości N r. 2 na  
probostw ie Szadek w powiecie S ieradzkim  p o ­
łożonych, otw orzyły się spadk i, do regu lacji 
których term m  n a  dzień 15 (27) M arca 1874 r. 
w tutejszej K ancelarji H ypotecznej, pod p re­
k luzją  w yznacza się.

Gadom ski.

N . D . 5555. Pisarz Sądu Pokoju w W arcie. 
Po 1. M am ełte N eńfeld w spółw łaścicielce 

domu pod Nr. 38/35 w M. Błaszkach. 2. M ar­
cinie Głogowskim właścicielu %  huby gruntu na 
Kolonji Dembe i 3. Henryku -Szroideke ®raz 
Franciszku Hochfeld właścicielach domu Nr. 
29 w M . Turku, otworzyły się spadki do re g u ­
lacji których termin na i .  14 (26) Marca 1874 
r. oznaczam.
1— 2 L . H enrych.

LICYTACJE. —  T O Pni.

N. D . 5507. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  11 (2 3 ) P aździern ika  r . b. ed  godziny 

12-ej w południc odbyw ać się będzie w S ali li­
cy tacyjnej M agistra tu  M. W arszaw y licy tacja  
m  minus na  dostaw ę w ciągu roku 1874 na  uży­
tek  m iasta  W arszaw y żw iru oczyszczonego o- 
koło  150 sażenów  kubicznych.

Licytacja odbywać się bęazie głośna.
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać  lub, 

nadsy łać n a  ręce P rezyden ta  M iasta w S a li li­
cytacyjnej M agistra tu  w dniu do licytacji o zn a ­
czonym do godziny 1 2-ej w południe, d ek la ra ­
cje opieczętowane na  papierze stemplowym ce­
ny kop  70 podług podającego się poniżej w zo­
ru, w k tó rych  w yraźnie literam i bez skrobań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą cenę jednego 
sażeńa kubicznego po jak ie j obow iązują się 
zwir dostarczać.

O tw orzenie złożonych d ek la rac ji nastąp i za ­
raz po ukończeniu  licy tacji głośuej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro ­
śbie n a  stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nież, 
sk ładający  deklarację , dołączyć kw t K asy G łó ­
wnej E konom icznej M. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium  w ilości rs. 450 i na kbszta  o- 
g łoszenia rs. 20, k tó re  nie u trzym ującem u się 
przy licy tac ji natychm iast zw rócone będą.

W aru n k i są do p rzojrzenia  w W ydziale  A d ­
m inistracyjnym  każdodzieunic, wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do dek la rac ji.
W  sk u tek  ogłoszenia z dn ia  sk ładam  n i­

niejszą d ek la rac ję  iż podejm uję się dostaw y w 
i ciągu ro k u  1874 na użytek  m iasta W arszaw y 
około 150 sażenów żwiru oczyszczonego po rs. 
N. N . za sążeń kubiczny (w ypisać lite ram i), 
poddając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże­
niom w w arunkach licytacyjnych zam iesz­
czonym.

K w it na  złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium  w ilości rs. 450 i 
na koszta ogłoszenia rs. 20 przy uiniejszem  za 
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N . N . p  sałem 
dnia M ca i roku  (podpisać w yraźnie 
Im ię i N azw isko).
1— 3 W arszaw a d. 6 (18) W rześn ia  1873 r.

Ni. D. 5395. M agistrat M iasta  W arszawy
W niu 27 W rześnia  (9  P aźd z ie rn ik a) r . b . o 

godzinie 12 w południe odbędzie się w sali li­
cytacyjnej M agistratu  m iasta  W arszaw y licy ta­
cja in minus przez op ieczętow ane deklaracje  na  
dostawę po trzebnych w r . 1874, d la  W arszaw ­
skiej S traży  Ogniowej.

1. K ożuchów  w iększych sz tuk  168 od rub li 
srebrem  siedmiu za sztukę.

2. Kożuchów  m niejszych sztuk 10 od rubli 
srebrem  pięciu za sztukę.

3. Kożuchów  suknem  pokrytych dla szyldwa­
chów sz tuk  12 od rubli srebrem  dwudziestu 
dwóch za  sz tukę.

M ający zam iar ubiegania się o takow e przed- 
siebierstwo, złoży w czasie i m iejscu wyżej o- 
znaczonym  na ręce P rezyden ta  m iasta opieczęto­
w ane deklaracje, napisane p o d łu g  wzoru niżej 
zam ieszczonego, bez popraw ek z wymienieniem 
jak i odstępuje p rocen t od cen do licytacji p o ­
danych w raz z kwitem kasy głów nej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y n a  złożone w tejże va­
dium w ilości rs. 150 i na  koszta ogłoszenia 
rs. 15.

W arunki są do p rzejrzenia w W ydziale adm i­
nistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni św ią­
teczne.

W ió r  do d ek laracji
W skutek og łoszenia z dnia... podaję  niniej­

szą deklarację, iż podejm uję się dostaw y na 
po trzebę w r . 1874 d la  W arszaw skiej S traży  
Ogniowej:

1. K ożuchów  większych sz tuk  168 od rubli 
srebrem  siedmiu za sztukę.

2. Kożuchów m niejszych sztuk 10 od rubli 
srebrem  pięciu za sztukę

3. Kożuchów  suknem pokrytych dla szyldw a­
chów sztuk 12 od rubli sr. dwudziestu dwóch 
za sztukę i odstępuję od  takow yej ceny p rocen ­
tów N . N . (w ypisać literam i), poddając się 
wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arun­
kach  licytacyjnych zamieszczonym.

K w it n a  złożone w kasie  głów nej E konom i­
cznej m iasta W arszaw y vadium  w ilości rs . 150 
i n a  koszta ogłoszenia rs. 15 p rzy  niniejszem  
załączam . S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N . 
pisałem  dnia N . N . (podpisać w yraźn ie  imie i 
nazw isko).

W arszaw a d. 1 (1 3 ) W rześn ia  1873 r .

N. D . 5131. D epartam ent Rolnictwa i 
Przemysłu uiejskiego.

N a zasadzie  145 punktu  ustaw y op rzem . fu- 
ab rvk  i zakładów  przem ysłow ych (Z b ió r praw  
ip o s ta n . wyd. 1857 r .)  niniejszem  podaje  do 
wiadom ości publicznej, że w dniu 31 L ip ca  
r . b. o trzym ał p rośbę  od pułkow nika G regb- 
row skiego o wydanie n a  imię W cliam inow a- 
W oroncow a, oraz F lo rja n a  G rubińskiego mie­
szkańcem . W arszaw y 10 -le tn iego  przywileju na 
nowego system u żniw iarkę.

N . £>. 5 3 6 1 . M agistrat M iasta W arszawy.
W  dniu  4 (16) F aźd z ie rn ik a  r .  b. od godzi­

ny 12 cj w południe odbyw ać się będzie w sali 
licy tacyjnej M agistratu  m. W arszaw y licytacja 
na  dostaw ę w ciągu la t dwóch 1874 i 1875 nu 
po trzebę m iasta W arszaw y każdego roku

K am ieni brukowców zw yczajnych około 300 
sażonów kubicznych.

2. K o p fsz te jn ó w  w m ia rę  p o trz e b y .
3. K ostek  g ranitow ych także w m iarę po 

trzpby.
4. S zabru  około 200 sażenów  kabicznych.
5. W ytłuczenio sz ab ru  z kam ieni w łasno­

śc ią  m iasta  będących w m iarę potrzeby.
L icy tac ja  odbywać się będzie głośna.
N iestaw ający do licytacji mogą sk ładać  lub 

nadsy łać n a  ręce P rezy d en ta  M iasta w sa li li­
cytacyjnej M agistratu  w dniu do licytacji ozna­
czonym do godziny 12 w południe dek laracjo  
opieczętow ane, na  papierze stemplowym  ceny 
kopiejek  70, podług podającego się poniżej 
wzorn nap isane, w których  w yraźnie lite ra ­
mi bez sk ro b ań , popraw ek  i p rzek reśleń , w y­
piszą ceny po jak ich  podejm ują się dostawy; 
otw orzenie złożonych dek la rac ji nustąpi zaraz 
po ukończeniu licy tacji głośnej. •

P rzystępu jący  do licy tac ji pow inni przy 
p rośb ie  n a  stem plu ceny kop. 70 ja k  rów nież 
sk ładający  dek larac je  winni dołączyć kw it ka 
sy głównej ekonom icznej m iasta W arszaw y 
na  złożono w tejże vadium  w ilości rs. 2600 
i n a  koszta ogłoszenia licy tac ji rs. 25, k tó re 
nicutrzym ującem u się"przy licy tacji na tychm iast 
zw rócone będą.

W arunki są do p rzejrzen ia  w W ydziale A d 
m inistracyjnym  każdodzienn ie wyjąwszy dni 
św iąteczne.

W zór do dek laracji.
W  sk u te k  ogłoszenia z dn ia  składam  

nin iejszą dek larac ję , iż podejm uję się d o ­
staw y jv ciągu la t dwóch 1874 i 1875 na po 
trzebę m iasta W arszaw y każdego roku (w ypisać 
szczegółow o przedm iot dostawy z ogłoszeniu 
i zam ieścić ceny po ja k ic h  takow ą podejm uje 
się dostarczyć) poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta ­
cyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w kasie głów nej ekonom icz­
nej m iasta W arszaw y vadium w ilośei rs. 
2 ,600 i n a  koszta ogłoszenia s. 25 przy m nie j­
szym załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie je s t w N. N. 
pisałem  dn ia  m iesiąca roku

(podpisać w yraźnie imie i nazw isko) 
W arszaw a d. 1 (13) W rześn ia  1873 r.

2— 3

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPMTIE HACJŁEACTBT*.

N . D .  5559. R ejent K ancelarji Z iem iańskie j 
w W arszawie.

Do regulacji spadków po ś ierci:

.V. D . 5 2 5 4 . M agistrat M iasta W arszawy  
P o daje  sig do wiadomości powszechnej, Łe 

w d. 19 W rześnia (1 Października r. b. o go­
dzinie 12 w południe odbędzie się w sali po­
siedzeń M agistratu licytacja iu m inus przez 
opieczętow sne deklaracje, na  reperację  
dwóch studzien  znajdujących się w dziedziń­
cu domu służby pogrzebowej pod Nr. 256 za 
rogatką  Pow ązkow ską, od sumy anszlagowej 
na rs. 281 kop. 47*/j obliczonej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o ta- 
takowe przedsieblerstwo, mogą złożyć w cza­
sie i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. 
Prezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje 
napisane podług vzoru  niżej zam ieszczone­
go, a w tych wyraźnie literam i, bez skrobań, 
popraw ek i p rzekreśleń , w ypiszą jak i odstę­
pują procent od sumy wykazem kosztów  ob­
ję te j i do niniejszej licytacji podanej.

N adto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy  Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszawy na złożone w tejże  va‘d um w ilo ­
ści rs. 30 i na koszta  ogłoszenia rs. 12, k tó re  
nieutrzym ującem u s 'ę  przy licytacji natyćh 
miast zwrócone będą 

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będ ą­
cej licytacji są  do p rzejrzen ia  w Wydziale 
Adm inistracyjnym , każdodziennie, wyjąwszy 
dni św iątecznych.

N . D. 5508. K ancelarja Okręgu Naukowego 
W arszawskiego.

P o d aje  niniejszem  do wiadom ości, że w dniu  
17 (29) W rześn ia  r. b . odbędzie się w biurze 
o k ręgu  o godzinie 12-ej w po łu d n ie  przez opie­
czętow ane deklaracje n a  stem plu ceny kop. 75 
pow tórna licy tacja na  dzierżaw ę w domu rząd o ­
wym N r. 1076 przy  ulicy K rólew skiej m ieszka­
nia  parterow ego z trzem a sklepam i o raz dwóch 
pokoików  n a  p iętrze, zajm ow anych przez Szap- 
szę M inca, na  mocy p rzysądzen ia  mu takow ej 
dzierżaw y n a  o d b y te j w tym  celu licytacji. L o ­
k a l  powyższy z pow odu zrzeczenia się przez 
M inca takow ej dzierżaw y w ynajm uje się na  jego 
risico, na  czas od 19 W rześn ia  (1 P aźd z ie rn i­
k a) r. b . do dnia 19 Czerw ca (1  L ipca) 1876 r. 
to je s t do dnia expiracji term inu dzierżaw y i 
na  w arunkach  przez M inca przyjętych. L icy • 
tac ja  odbyw ać się będzie in  p lus od ceny zni­
żonej o \ f \  część sumy dzierżaw nej przez M in­
ca postąpionej, to  je s t od  sumy rs. 1202 k. 25. 
P rzy stęp u jący  do licytacji w inni złożyć kaucją 
wyró w nyw ającą czw artej części pow yższej su ­
my, to jes t rs . 300 kop . 56, i takow ą w raz ie  u -  
trzym ania się p rzy  dzierżaw ie dopełn ić do ta- 
kiejże części postąpionego szacunku. Szcze­
gó łow e w arunki p rzejrzane być mogą w kance­
la rji O kręgu.

'bopsia o ó b s  Hzeniii.
W  skutek og łoszenia zam ieszczonego w N . 

. . . .  D zienn ika  W arszaw skiego, j a  n iż e j pod­
pisany sk ładam  niniejszą dek larację  na  w ynaję 
cic w domu rządowym  N r. 10 /6  trzech  sklepów 
i dwóch pokoików  n a  p iętrze oznaczonych na  
wykazie m ieszkań togoż domu N r. I  na  la t 2 3/4 
czyli od 19 W rześnia (1 P aźd z ie rn ik a ; r. b . do 
19 Czerwca (1 L ipca) 1876 r .  i za  najem  ta k o ­
wych dek laruję się p łacić  do sk a rb u  rocznie po 
rs. ( tu  wypisać sumę literam i). K au c ją  w kw o­
cie r s .  (w ypisać sumę literam i) p rzy  niniejszem  
składam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w , domu N r............
Im ię i Nazwisko.

W arszaw a d. 8 (20 ) W rześn ia  18,73 r . 1 
p . o, D yrek to ra  k an ce la rji, N ikolski.

N. D . 5357. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  3 ( 1 5 )  P aździern ika  r. b. o godzinie 12 

w południe odbędzie się w sali licytacyjnej M a­
gistratu  M . W arszaw y licytacja in minus przez 
opieczętow ane dek laracje , n a  dostaw ę d la  W ar­
szawskiej S traży  P o licy jnej i P ożarnej K om en­
dy w r. 1874 potrzebnych do um undurow ania 
niższych stopn i tychże S traży , wyrobów sznni 
k lersk ich , rękaw iczniozych i czapek, od cen 
szczegółow o w wykazie zam ieszczonych i do ni 
niejszej licy tac ji ustanow ionych.

M ający zam iar ubiegania się o takow e p rzed ­
siębiorstw o, złoży w czasie i m iejscu wyżej ozna­
czonym na ręce  P re zy d en ta  M iasta opieczętow a­
ne dek laracje , nap isane  p od ług  wzoru niżej za­
m ieszczonego.

N ad to  do dek laracji w inien być dołączony 
kw it K asy  G łównej Ekonom icznej M. W a rs z a w y  
na złożone vadium w ilości rs. 495 i na koszta  
o g łoszen ia  rs. 15.

W arunk i oraz wzory są do p rzejrzen ia  w wy­
dziale A dm inistracyjnym  w godzinach bióro- 
wych.

W zór do dek larac ji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . podaję

n in iejszą dek larac ję , iż podejm uje się dostaw y 
d la  W arszaw skiej S traży  P o licyjnej i Pożarnej 
K om endy n a  rok  1874 potrzebnych do um undu 
row ania niższych stopni tychże S traży  wyrobów 
szm uklerskich , rękaw iczniczych i czapek po ce­
nach szczegółow o w w ykazie zam ieszczonyćh i 
do n iniejszej licy tac ji ustanow ionych, i od stę ­
puję od takow ych cen procentów  N. N . (w y p i­
sać lite ram i) poddając się zastrzeżeniom  w wa­
runkach licytaoyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone vadium  rs. 495 i na koszta 
ogłoszenia rs. 15 przy niniejszem  załączan i.

S tało m oje zam ieszkanie w N. N. (podpisać 
w yraźnie Im ię i N azw isko).

W arszaw a d. 31 Sierpni a (12 W rześ.) 1873 r
i-i$S2£w 0 2  M im  iz o to p u  <> isroobr  _}

N. D. 5 3 6 3. Izba  Skarbow a Luoelska.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości, że w 

sa li je j  posiedzeń, dnia 25 W rześn ia  (7 P a ź ­
d ziern ika) 1873 roku , o godzin ie 12 w połu­
dnie, odbywać się będzie g łośna licy tac ja  na  
dzierżaw ę p rop inacji na  g ru n tach  przeszłych 
na  w łasność w łościan przy osadzie B aranów  
położonej w pow iecie N ow o-A leksandryjskim  
na czas od dnia 1 L ipca  1873 ro k u  po dzień 1 
S tyczn ia  1880 roku , od sumy szacunkow ej po 
rs. 120 p łacy  rocznej oprócz podatków .

P ragnący  mieć u dzia ł w licy tacji, powinni 
staw ić się w wyżej o znaczonym  term in ie  i z ło ­
żyć kaucją wyrównywaj ącą  ‘/ i  części sum y li­
cytacyjnej t. j .  rs 3U.

Szczegółowe w arunki dotyczące rzoczonej 
dzierżaw y propinacji, mogą być p rze jrzane  w 
biurze Izby S karbow ej w godzinach biurow ych.
2 — 3 W arszaw a d. 31 S ierpn ia  1873 r.

N. D. 5 4 2 4 . D yrekcja pjzczeyótowa 
to w arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

Oubernji Siedleckiej uj Siedlcach.
P odaje  do pow szechnej w iadom ości iż n a  z a ­

sadzie A rt. P ostanow ien ia  R ady A d m in is tra ­
cyjnej z dn ia  28 Czerw ca (10  L ip ca) 1860  r. i 
upow ażnień przy D yrekcję G iów ną udzicló  
nych, następu jące dobra ziem skie ja k o  zale 
gająca w ra ta c h  Tow arzystw u K redytow em u 
Z iem skiem u należnych  po spełznięciu piorwszej 
p rzedaży d la  b raku  konkuren tów  wystawiono 
są na przedaż przym usow ą d ru g ą  przez licy ta  
cię pub liczną.

D obra  E lźb iec in  K opytów  i K odoń  po u- 
w łaszczeniu  w łościan przy dziedzicu pozosta  
łe, z p rzyległościam i w wykazie hypotecznym  
wym tenionem i tudzież z w szelkiem i ich  przy- 
należytościaini w okręgu i powiecie B ielskim  
gubern ji Siedleckiej położone. R a ty  zaległe w 
chw ili zarządzenia przedaży wynoszą rs. 2770 
k. 23, vadium  do licy tacji rs. 4650, licy tacja  
rozpocznie się od sumy rs. 27287 k. 68, term in 
przedaży d. 19 (31) P aździern ika  1873 r . przed 
R ejentem  K ance la rji Z iem iańskiej Felik sem  
B ielaw skim ,

N abyw ca oprócz r a t  ustosunkow anych od 
pożyczki dob ra  egzekw ow ano obciążający obo­
wiązany je s t jeszcze przez oznaczoną liczbę p ó ł­
roczy op łacać pozostałe do ciągn ięcia  szesuu 
ste części pierw szej rozłożonej raty .

Vadium  do licytacji oznaczono złożone być 
winno w gotow iźnie; dozw ala się jed n ak  p rzy­
stępującem u do licytacji słożyć takow e w lis ­
tach  zastaw nych  lub  listach  likw idacyjnych z 
właściwemi kuponam i lecz w tak ie j ilości by 
Wartość rzeczyw ista złożonych listów  obliczając 
tem czasowo w edług osta tn iego kursu g iełdy 
W arszaw skiej w yrów nyw ała Bumie vad ja lnej w 
gotow iźnie oznaczonej.

P rzcdaże w zm iankow ane odbyw ać się b ęd ą  w 
term inie powyżej oznaczonym  poczynając od 
godziny 10 z ra n a  w obec R adcy D yrekcji 
Szczegółow ej. G dyby zaś R e jen t przed k tó ­
rym przedaż ma się odbyw ać był p rzeszkodzo- 
ny, przedaż odbytą będzie w jeg o  K ance la rji 
przed  innym  R ejentem  k tóry  go zustąpi.

U przedza  in teresan tów  że gdyby w dniu  do 
licytacji oznaczonym , przypadło  św ięto kośeiel- 
no lub uroczystość galow a dw orska pierw szego 
rzędu, przedaż odbędzie się w dniu  zaraz n a ­
stępnym  w k an ce la rji tegoż sam ego R ejen ta .

W aruuki licy tacyjne są do prze jrzen ia  w 
właściwych księgach  wieczystych i w biórze 
D yrekcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie  n iedojśc ia  do sku tku  
powyższej przedaży d la  b raku konkurćn tów , 
dobra  E lżb ie tów  K opytów  i K odoli będą przy 
sądzone na w łasność T ow arzysta  K redytow ego 
(A rt. 25 P ostanow ien ia  b. R ady A d m in istracy j­
nej K ró lestw a Po lsk iego  z dn ia  28 Czerw ca (1 0  
L ip c a ) 1860 r .)

S ied lce  d. 1 (1 3 ) W rześn ia  1873 r.
P rezes J .  K uszel.

P is a rz  T c h o rz e w sk i.

N. D . 5490. W ó jt Gminy B liznę  
Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 

28 Września (10  Października) r. b. to jest w 
Piątek o godzinie 10 rano sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację, przed Wójtem gminy 
Bliznę odbyć się mającą, dwie katarynki pra 
wnie zajęte szynkarzom na pokrycie należności 
skarbowi od nich przypadających.

Macierzysz d. 6 Września 1873 r.
Z. Anders.

N. D . 5532. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

.p o d a ję  do Wiadomości, iż na  żądan ie  R ober­
ta Śaengor, kupca, w W arszaw ie pod N r. 557 
zam ieszkałego, -a zam ieszkanie praw ne n G ra 
cjaua  Ja strzęb sk ieg o  P a tro n a  w mieście K aliszu 
zamieszkałego', su bhastae ją  obecnie p row adzą­
cego, o b rane  m ającego, iż w poszukiw aniu su ­
my rs. 6,700 z procentem  i kosztam i od L eo ­
n a rd a  F e sle r  fa b ry k a n ta  w ikieś&ie pow iato- 
wern Ł odzi zam ieszkałego należnych, za ję tą  zo­
sta ła  na przym usowe w ywłaszczenie protokółem  
K om orn ika przy Sądzie  A pelacy jnym  w W a r­
szawie Staui6łuw a N aw rockiego d. 1 2 (2 4 ) M a­
ja  1873 r .  sporządzonym .

N IE R U C H O M O Ś Ć  M IE JS K A  
w P ab ian icach  N r. 440 nowy, z fab ryką pap ie­
ru z przyległościam i, z zabudow aniam i, og ro ­
dem, przy ulicy Saskiej po łożona, z tern wszy- 
stkiem co się na  gruncie znajduje, z zastrzeże­
niem zw rotu w ydatków  R obertow i Saęnger za 
maszyny i narzędzia stosownie do ak tu  dzier­
żawnego przed R ejentem  Szlimm w Ł odzi d. 
12 (24) Czerwca 1870 r . zeznanego, takow a 
znajduje się w dzierżaw nem  posiad an iu  tegoż 
R obe rta  Saenger, pod zarządem  w jogo im ie­
niu E m ila  S aen g er w rzeczonej n ieruchom ości

zam ieszkałego, zajm uje p rzestrzen i w ogóle o- 
ko ło  łokci 40,000 n a  p raw ach em fitutycznych. 
Z abudow ania są: fab ryka papieru , dbm d re­
w niany m ieszkalny, przystaw ka, ch lew ik , kur­
nik , budka dla stróża, dom na  kuźnię i s to la r ­
nię, k loaka , chałupa, pięć szop, m agazyn, su ­
szarn ia , budynek do dj ktury, budynek do go­
tow ania farb , wszystko to znajduje się w O -gu 
Szadkow skim  gm inie i ju risdykcji M agistratu  
m. P ab ian ice .

O bszerniejszy opis tej osady obejm uje p ro­
tokół zajęcia u Jastrzęb sk ieg o  P a tro n a  sp rze­
daż popierającego  znajdujący się, zaś zbiór o- 
b jaśu ień  i w arunków  przedaży prze jrzany  być 
może u tegoż P a tro n a  i P isa rza  T rybunału . 
A k t zajęci a wręczony został Józefow i G adom ­
skiemu P isarzow i Sądu P oko ju  w Szadku i 
B urm istrzow i m iasta P ab ian ic  M ikołajow i Su­
chodolskiem u dn ia  14 (2 6 ) M aja r. b. poczem 
a u t ten d. 14 (26) t. m. i r . do w łaśeiw ej księgi 
wieczystej wniesiony, a pod dniom dzisiejszym 
w biórze P isa rza  T ry b u n a łu  zaregestrow any  
został.

Sprzedaż osady odbędzie się na  publicznej 
audjencji T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu .

Po  odbyciu trzech publikacji w arunków  licy­
tacyjnych, przygotowaw cze przysądzenie n ie ru ­
chomości tej odbyło się w term inie d . 4 (16) 
W rześnia 1873 r., w którym  nieruchom ość p rzy­
sądzoną została , P atronow i T ryb u n a łu  tu tejsze­
go G racjanow i Jastrzębsk iem u  za sumę rs. 
7,000 i term in do stanow czego przysądzę nia 
pom ienionej n ieruchom ości, oznaczony został 
na d. 18 (30) P aździern ika  1873 r. godz. 10 z 
ran a , w którym  licy tacja  rozpocznie się od su­
my rs. 7,000.

K alisz d. 5 (1 7 )  W rześnia  1873 r.
M oraw ski_za P isa rza . *

N. D. 5538. Podpisany Adwokat przy S ą ­
dź. e Apelacyjnym  Królestw a Polskiego w 
W arszawie pod Nr. 159 c. zam ieszkały zawia 
dam  a i ogłasza niniejszem , iż na żądanie 
K u ra to ra  wakującego spadku  po Ju ljan  
nie H erm ann, z a p a d li w T rybuuale  Cywil­
nym w W arszaw ie na d. 6 (13) M aja 1872 
roku decyzja sprzedaż w drodze beneficjal- 
nej osady wieczysto czynszowej Nr. 48 w do. 
brach Btędowie położonej, a  do wakujące 
go spadku  po Ju ljanu ie  H erm ann p o zo sta ­
łego należącej, nakazującego.

N a podstawie przeto powyższej decyzj 
sprzedaną będzie przez ; Ubiiczną licy ta­
cję sadową w drodze beneficjaluej przed 
W. Edm undem  Jałow ieckim  Sędzią Try 

buuału Cywilnego w W arszawie delego­
wanym w W ydziale I I  tegoż T rybunału , o d ­
być się  m ającą.

O S A D A
wieczysto czynszowa pod Nr. 48 w dobrach 
Błędowie po łożona, a do wakuj ącego spadku 
po Ju ljan m e H erm ana pozostało  go należąca 
a tó re ;ro z leg ło ść  i wartość o p isan e  są szcze 
gółowo w tak s ie  biegłego w kancelarji 
Podpisarza T rybunatu W ydziału I I  złożo 
nej, a  k tó rej wartość ogólna rzeczouą ta- 
są  wykryta wynosi rs  lo5  kop. 16 i od tej 
też sumy licytacja z ać m ie  się.

Po odbyciu p ierw szej publikacji zb ioru  
objaśnień i warunków sp rzed aży  w d 2 114 
L ip ca  1873r., term in do drugiej publikacji ą 
zarazem  do przygotowawczego p rzy sąd ze ­
nia (ejże osady na d. 4 (16. V\ rześn ia  1873 r, 
godzinę 111 z rana wyznaczony zo sta ł i od ­
będzie się przed W. Jałow ieckim  Sębzi- 
delegowauym w m ejscu zwykłych posiedze 
T ry Im uału Cywilnego w W arszaw ie W ydzia­
łu  il .

Zbiór objaśnień i warunków sprzedaży 
p rzejrzane być mogą w K ancelarij P odpisu  
rza  T rybunału  w ydziału  II i u podpisanego 
k ierującego sprzedażą  Adwokata w jego Kan 
celarji przy ulicy M i.dowej pod Nr. 4ó9c.

L eon Krysiński Adwokąt.
N astępnie  poodbyciu w d. 4 (16) W rześ­

nia 1873 r. drugiej publikacji zbioru ob jaś­
nień i warunków sprzedaży, a zarazem  p rzy ­
gotowawczego przysądzen a rzeczonej osady 
Sędzia De.egowany term in do ostatecznego 
je j p rzysądzenia n a d .  25 W rześnia (7 Paź­
d z ie rn ik a ) 1873 r. goezinę 1 ' / a z południa, 
wyznaczył, i takowy odbędzie się przed i\ 
Jałow ieckim  Sędzią  delegowanym w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie pod N. 549 w v\ydziale II.

L icy tac ja  w tym term inie zaczn ie  się od 
sum yrs. 155 k. 16, jak o  całkowitego szacu n k i 
tak są  biegłego wykrytego.

W arszawa d. 6 t ' 8 ) W rześniu 1873 r.
Leon Krys ński, Adwokat.

D ru g a  pub likacja  zbioru objaśnień  i w arun­
ków sprzedaży oraz przygotowawczego przy­
sądzenia nieruchom ości W arszaw skiej N r. 259 ' / 3 
odbyła się w d. 6 (1 8 )  L ipca 1873 r . o godzi­
nie 10 z ran a , przed  W -nym  Lewandowskim  S ę ­
dzią zastępującym  W -go B ielickiego Sędziego 
delegowanego z mocy rezolucji P ręzesa  z d. 4 
(1 6 ) L ipca r. b. N r. 6859, k tó ry  wyznaczył te r ­
min do trzeciej pub likacji tegoż zb ioru  a  z a ra ­
zem do ostatecznego przysądzenia pom ienionej 
nieruchom ości n a  dzień 23 L ipca  (4  S ierpn ia) 
1873 r. godzinę 2 -gą z połudn ia, w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie w W ydziale I I  w domu Rządowym 
pod N r. 549.

W arszaw a d. 8 (20) L ip ca  1873 r.
Filip Flamm.

Gdy term in powyższy dla b raku  licytantów  do 
sku tku  nie p rzyszedł na  popieranie B arb ary  R ia- 
zanow skicj T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem z d. 12 (2 4 ) S ierpnia r . b . obniżył 
szacunek o ' j \  część czyli do rs. 19681 kop. 
17 */4 , a  następnie A sesor T ry b u n a łu  Szreder 
w yrokiem  z d. 19 (3 1 ) L ipca r. h. delegow any 
do zastępstw a W . Bielickiego Sędziego, now"v 
term in do osta tecznego przysądzenia n a  dzień 
24 S ierpnia (5  W rześnia) 1873 r. godzinę 2 -g ą  
z połudijia w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  wy­
znaczył.

W arszaw a d. 10 (22 ) S ierpn ia  1873 r.
Filip Flamm.

Ze zaś pomimo obniżenia szacunku termin 
powyższy d la b raku  licytantów  do sku tku  nie 
przyszedł, bo na  popieranie B arbary  Riazauow - 
skiej T ry b u n a ł Cywiluy z d. 29 S ierpn ia  (10 
W rześnia) r . b. pow tórn ie  obniżył szacunek o 
y 4 część czyli do rs. 14,760 kop . 88, a  n as tęp ­
nie W . Sędzia B ielicki delegowany nowy te r­
min do ost i tecznego przysądzenia na dzień 21 
W rześn ia  (3  F aździern ika) 1873 r.godzinę 2 
z po łudnia  w miejscu posiedzeń T rybu n a łu  w 
W ydziale I I  wyznaczył.

W arszaw a d. 10 (2 2 ) W rześn ia  1873 r.
F ilip  F lam m .

N. D. 5531. W dniu 12 (24) W rześnia r. 
b poczynając od godziny 11 z ran a  i 12 w 
południe na placu targowym M uranów zwa- 
n jm  w W arszaw ie m eble m achoniowe, je s io ­
nowe i inne lu s tra , zegary, naczyuia slołow e i 
kuchenne, garderoba i bielizna m ęzka oiaz 
różne  inne przedm iota jako  zajęte  w drodze 
egzekucji sądowej p rzez publiczną licytację 
sprzedaue będą.

A . Tyniecki Komornik.

N. D . 5549. Zajęte w egzekucji Sądowćj ru­
chomości jako to: różne towary żelazne, szafa, 
łóżko, komoda, stół i t. p. o godzinie 10 łóżko, 
szafa, komoda, świecznik, rądle, samowar, i t. 
p. o godzinie 9 na targu Grzybów , różne me­
ble, ksiąz ki hebrajskie, garderoba, różne ka­
pelusze, batyst, słoma, do kapeluszy, pióra i t. p 
towary, o godzinie 10, na Nowem Mieście, lau- 
szaft, zegar, cukiernica, świece parafinowe, ro- 
dał, i t. p. o godzinie 10, n a  Nowem Mieście 
w dniu 12 (24) Września 1873 r.żyto, jęczmień, 
i owies, o godzinie 11, na głównym targu w 
Pradze pod W arszawą w dniu 17 (2 9 ) W rześnia 
1873 r. przez publiczną licytację sprzedane bę­
dą.

W  arszawa d. 10  (22) W rześnia 1873 r.
A . Gawryłow  K omornik.

N. D. 5551. Wiadomo czynię iż prawnie za­
jęte ruchomości jako to: meble machoniowe, p a ­
lisandrowe, jesionowe, lustra, dywany, gardero­
ba różna, i t. p. w d. 12 (24 ) Września r. b. o- 
godzinie 10 rano na  M uranow ie w d. 17 (2 9 ) 
Września o godz: 10 rano na tymże targu, tu­
dzież meble i towary, jako to: kapelusze, kwia­
ty, tiule, i t. p. w dniu 13 (25) Września r. b. 
i następnych zawsze od godz: 10 rano i w domu 
pod N. 1769 o  6 i w dniu 21 Wrzośnia (3  P a ------------   ------------r — — ł

żdziernika) r. b. i następnych o godzinie 10 z ra ­
na meble, i towary żelazne, w domu pod N. 1083 
w W arszawie przez publiczną licytacją sprze- 
-dane będą. -•

K . Zamecznik Kom ornik

N . D . 5536. P odpisany  O brońca p r /y  W a r­
szaw skich D epartam entach R ządzącego S en a­
tu  w W arszaw ie pod N r. 484a zam ieszkały, w 
zastosow aniu się do przepisów art. 960 i 961 
K odeksu P ost. Sądow ego zaw iadam ia, iż na 
skutek wyroków T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar­
szawie z dnia 28 W rześnia (10  P aździern ika) 
1872 r . i z d. 8 ( 2 0 ) G rudnia 1872 r. zapadłych 
pomiędzy:

a )  B a rb a ią  z Stepanow ów  P a u la  Riazanow  
skiego m ałżonką w asystencji m ęża czyniącą w 
W arszaw ie pod N r. 2592 /3  zam ieszkałą.

b) K atarzyną z Stepanow ów  D yiuitrego Iw a­
nowa stanow ego prystaw a m ałżonką, dawniej w 
mieście G oroczki gubernji W ołyńskiej a  obec­
nie w mieście Zakroczym iu w raz z mężem za ­
m ieszkały.

c) E lżb ie tą  z S tepanow ów  panną doletnią 
pod N r. 259 ‘/j .

d ) W iarą S tapanów  panną d o le tn ią  pod N r.
2 5 9 % .

e) N adzieją  S tepanów  obecnie p anną dolet­
n ią  pod N r. 259'2/ 3.

f )  M ikołajom  Nikolskim  A udytorem , opieku­
nem szczególnym dopilnow ania interesu nie­
letn ich  M elauji i A leksandra  S tepanów  przy 
działach  pod N r. 524.

g )  Paw łem  Kiazanow skim  opiekunem  głów ­
nym pod N r. 2 5 9 % .

h ) M ikołajem  Ruszkow skim  przydanym  o- 
piekunem  nieletn ich  M elanji i A lek san d ra  S te ­
panów  pod N r. 413.

W szystkim i ad  c. d. e. f. g. h . w W arszaw ie 
zauiieszkałem i, sprzedaną będzie przez publi­
czną licytację w drodze działów .

N ieruchom ość w W arszaw ie N r. 259% ) p o ­
łożona, leży pomiędzy ulicam i B ugaj i B rzozo­
w ą, w gm inie M agistratu  m iasta W arszaw y w 
cyrkule Sobornym  p o d  ju risd ikcją  Sądu P o k o ju  
okręgu i m iasta W arszaw y W ydziału  I-g o  na 
gruncie dziedzicznym.

G raniczy z praw ej strony z nieruchom ościa­
mi N r. 215 i 216 z lewej z nieruchom ościam i 
N r. 2591, od  ty łu  z u licą  .Brzozową, frontem  
zaś do ulicy B ugaj zw rócona.

O gólna przestrzeń  tej n ieruchom ości wynosi 
łokci kw adratow ych 7664, na  przestrzen i tej 
m ieszczą się: dom frontow y, domek frontow y 
dwa sk łady  czyli spichrze i oficyna wszystko 
masiv m urow ane.

D ru g a  p u b likacja , u zaruzem przygotew aw  
cze przysądzenie odbędą się w miejscu zw ykłych 
posiedzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie 
w W ydziale  I I  w domu Rządowym  N r. 549 
przy ulicy D ług iej przed W . Bielickim Sędzią 
T ry b u n a łu  delegowanym d n ia6  ( 1 8 ) L ipca 1873 
r. o godz n ie 10 z rana , jak o  term inie w dniu 
18 (3 0 ) M aja 1873 r .  w czasie pierw szej publi 
kacji Wyznaczonym. •

L icy tac ja  nieruchom ości wspomnionej rozpo­
cznie się od sumy rs . 26,241 kop. 5 7 %  jak o  
szacunku  przez biegłych w ykrytego.

Z biór ob jaśn ień  i w arunki sprzedaży o raz ta  - 
ksa przejrzane być m ogą u podpisanego, lub w 
K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego 
V  arszaw ie w W ydziale I I .

F ilip  F lam m .

N- D . 5080. Sąd Popraw czy w Petrokow ie 
wzywa wszelkie w ładze ta k  cywilne jak o  woj­
sko we, aby H erm enegilda W ięckow skiego wol­
no najem nego przy kasie powiatowej w B.endi- 
nie, obecnie z pobytu  niewiadomego, w razie u- 
jęc ia  przy w ysłuchaniu, transportem  Sądowi tu­
tejszemu odstaw iły, ja k o  zaw yrokow anego na dom 
roboczj' za kradzież.

P etroków  d. 14 (2 6 ) S ierpn ia 1873 r.

N. D. 5545 . F ra n u ie  zajęle  ruchomość 
jakoto: m eble m achoniowe i jesionowe, lustra, 
naczyni a kuchenne m iedziane, samowar, li­
chtarze, garderoba m ęzka, i t. p. przedm iota 
dnia 12 (24) W rześn ia  r. b. o godzinie 11 z 
rans, ua placu targowym  5 owe m iasto w 
W arszaw ie , przez publiczną licytację prze- 
daue będą.

M . Rzewnicki, Komornik.

LISTY GONCZL. 
0 T>U0 IMhLI$ JIROTbl.

N . D . 5224. Sąd Policji P o p ra w cze j w P ło ­
cku, R aczą wszystkie w ojenne i cywilne w ładze 
strzegące porządku  i bezpieczeństw a zwrócić 
szczególną uwagę na P io tra  Gorczyńskiego m ie­
szkańca wsi i gminy Oleszno Lipnow skiego p o ­
w iatu którego rysopis jes t następujący:

W zrost dobry , tw arz o k rąg ła , nos w klęsły, 
w łosy czarne, oczy bure, usta um iarkow ane, 
szczególnych znaków nie ma, i w razie ujęcia 
dostaw ić do tutejszego, albo  najbliższego, Sądu. 

P łock  d. 18 (30) Sierpnia 1873 r.

OGŁOSZENIA P R YWA TN E
N. D .5 1 7 1 s

ADMINISTRACJA

Ł A Z I E N E K  A K C Y J N Y C H
p r z y  U lo w y m  Z j e ź d z i ć .

ma zaszczy t donieść, iż u łożen ie  I t i i r  KU- 
■ii o w y  c l i i  ż e l a z n y c h  znacznej obję 
tości, od zak ładu  do środka kory ta  W isły , już  
dokonane, a  tym sposobem  w szystkie oddziały  
zak ładu , to jest wszystkie W a n n y  i  Ł a ź ­
n i e  w ja k  najczyściejszą wodę zaopatrzone 
zostały . 10— 10

N. D. 5548. Po trzebny  je s t  dobry

KUCHARZ
dla K lubu w Fortecy  B rzesko-L it, w3kiej, 
k tórem u może być oddany i bufet, seiw isy, u- 
- łu g a  i naczynia kuchenne miejscowe, a tak - 
.e i kw atera  dla kucharza z familją. A dres
1Q y  A t, ti> 1 llllP.V W Si l/lra 1/ r \ tnu L 1 , .1,na K onw ik torsk ie j ulicy w Sierakow skich 

koszarach  w m ieszkaniu podpułkow nika P ru ­
skiego p u łk u  Szczerbińskiego.

9

N. D . 5557. Sprostowanie.
W  num erze 182 D ziennika W arszaw skiego 

z' d. 24 S ierpnia (5  W rześnia) r. b. w obw ie­
szczeniu D yrekcji Szczegółow ej w L ublin ie o 
przedaży dóbr Syczyn zasz ła  om yłka d ru k arsk a  
w sumie szacunkow ej, w ydrukow ano że licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 57465, a powinno 
być od sumy rs. 27465, co się niniojszem pros­
tu je. ;

,H®3B0.ieH0 ą e H a y p o D . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


